
Uroczysta akademia’w Moskwie
eswBamai

W 27-!ecie układu polsko-radzieckiego 
i 25 rocznicę współpracy naukowo-technicznej
miedzy PRL i

dżinie.
W trakcie akademii wrę

W Moskwie odbyły się w poniedziałek uroczy- służonym dla rozwoju wza 
stości z okazji 27-Iecia układu polsko-radzieckiego jemnych więzi w tej dzie- 
i 25 rocznicy współpracy naukowo-technicznej 
między PRL i ZSRR. Na akademii, w gmachu 
RWPG, licznie zgromadzili się działacze politycz- czono także wyróżnienia 
ni, ekonomiczni i społeczni ZSRR, reprezentanci grupie przedstawicieli ra- 
placówek naukowych i technicznych, instytutów dzieckich. Podobny akt od 
badawczych, wyższych uczelni, zakładów przemy­
słowych, utrzymujących bliskie stosunki z zespo­
łami I załogami naszego kraju, pracownicy Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.I
 badawczych, wyższych uczelni, zakładów przemy- będzie się w Warszawie, 

słowyeh, utrzymujących bliskie stosunki z zespo- Uroczystość zakończono 
łami I załogami naszego kraju, pracownicy Rady odegraniem „Międzynaro- 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. dówki”. /

W części, artystycznej od
Na centralnym miejscu, znane licznym radzieckim był się koncert,

w sali — popiersie Wło- i polskim instytucjom i za Wieczorem w ambasa-
dzimierza Lenina, sala ude- kładom przemysłowym o- dzie polskiej w Moskwie
korowana jest barwami raz osobom, szczególnie za odb.yło się przyjęcie.
Polski ’i Związku Radziee-______________________
kiego, emblematem, sym­
bolizującym nasze współ­
działanie, kwiatami.

Zebrani gorąco witają 
polską delegację rządową 
z członkiem Biura Polity­
cznego KC PZPR, wice­
premierem Mieczysławem 
Jagielskim i ministrem 
nauki, szkolnictwa wyż­
szego -i techniki Janem 
Kaczmarkiem, delegację 
TPPR z członkiem prezy­
dium ZG tej organizacji,
Eugenią Krassowską, am­
basadora PRL w ZSRR 
Zenona Nowaka, pozosta­
łych polskich gości. Obec­
ni są przedstawiciele kie­
rownictwa partii i rządu 
Związku Radzieckiego, a 
wśród nich': członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR,
I zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów 
ZSRR — Kiryłł Mazurów, 
przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR do spraw 
Nauki i Techniki, wice­
premier Władimir Kirillin.

Orkiestra gra hymny 
Polski i ZSRR. Rozpoczy­
na się akademia.

Pierwszy zabiera głos 
wicepremier Władimir Ki­
rillin, podkreślając ogrom­
ne znaczenie i owocne 
rezultaty wszechstronnej 
współpracy radziecko-pol- 
skiej.

Zgromadzeni z ogrom­
nym zainteresowaniem wy 
słuchali przemówienia 
członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremie­
ra Mieczysława Jagiel­
skiego, wielokrotnie nagra 
dzając je owacją.

Dla uczczenia 25-lecia 
polsko-radzieckiej współ­
pracy naukowo-technicz­
nej ustanowiono dyplomy 
honorowe i medale jubi- pujcizuy „unun 
leuszowe. Zostały one przy I per” połączyły

Wojewódzkie 
narady aktywu 

partyjnego
WARSZAWA (PAP). — Dy­

skusja nad projektem planu 
5-letniego wkroczyła od nie­
dawna na nowy, wyższy etap. 
Wojewódzkie narady aktywu 
partyjnego przystąpiły bo­
wiem do omawiania sposo­
bów realizacji założeń roz­
woju społeczno-gospodarczego 
do roku 1975, 24 bm. odbyło 
się aż 6 takich narad. W na­
radzie w Katowicach wziął 
udział I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek. W nara­
dzie w Bydgoszczy uczestni­
czył Stefan Olszowski, w Ło­
dzi Jan Szydlak, w Warsza­
wie — Józef Tejchma, w 
Białymstoku — Kazimierz 
Barcikowski, a w Gdańsku — 
Stanisław Kania, Członkowie 
kierownictwa partii zabrali 
głos w dyskusji.

24 hm. w Warszawie prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął przebywające­
go w Polsce wicepremiera i przewodniczącego Państwowego Komitetu Planowania Ludo­
wej Republiki Bułgarii Sawę Dylbakowa. W rozmowie wziął udział wicepremier Zdzi­
sław Toinal. Obecny był ambasador LRB w Polsce — Georgi Bogdanów.

Na zdjęciu: P. Jaroszewicz. wita S. Dylbakowa.

Rok XXVII, nr 97 (8636) Wtorek 25 kwietnia 1972 r. Ceno 50 ą

* „Apollo-16" wraca na Ziemię
* Pierwszy bilans wyprawy

NOWY JORK (PAP). — rrjyślńie, a kosmonauci 
Pojazd kosmiczny „Apoł- wraz ze swym bezcennym 
lo-16” cięższy o sto jede- ładunkiem przeszli na po- 
naście kg skał i próbek kład kabiny macierzystej, 
gruntu księżycowego krą- Pozostaną oni na orbicie 
ży dookoła Księżyca. ckołoksiężycowej do dzi-

W poniedziałek o godz. siaj do godziny 3.16 czasu 
2.26 stopień startowy po- warszawskiego, kiedy po 
jazdu księżycowego „O- uruchomieniu głównego 
riori” z Duke’em i Yougiem silnika pojazdu wejdą na 
na pokładzie oderwał się tor wiodący ku Ziemi.
od dolnej części pojazdu, 
która posłużyła mu za 
stanowisko startowe i wy 
strzelił w przestrzeń „jak 
korek od szampana” —- 
jak tó określono w ośrod­
ku kontrolnym w Hou­
ston, gdzie start obserwo­
wano na ekranach telewi-

Duke i Young spędzili 
na powierzchni Księżyca
łącznie 71 godzin, z tego 
nieco ponad 20 poza po­
jazdem, przeprowadzając 
3 wyprawy badawcze, w 
czasie których spenetro­
wali najbliższe okolice. W
czasie wypraw poruszali

zyjnych. O godzinie 4.5!) się pieszo bądź samocho-
pojazdy „Orion” i „Kas- 

się po-

Wietnamskie siły patriotyczne
kontynuują ofensywę
LONDYN, HANOI (PAP), lazło się pod ogniem sił 

Siły wyzwoleńcze w Wiet- patriotycznych, 
namie południowym otwo- Sytuacja wojskowa w 
rzyły w poniedziałek no- rejonie Centralnego Pła­
wy front i zdobywszy kwa skowyżu, dawnego Anna- 
terę sztabu dywizji sajgoń mu, oceniana jest przez 
skiej w zachodniej części Amerykanów jako „bardzo 
Centralnego Płaskowyżu, ponura“’. Zdaniem niektó- 
spowodowały wielkie za- rych wojskowych, siły par 
mieszanie wśród wojsk tyzanckie dążą do przecię- 
południowowietnamskich w cia Wietnamu południowe- 
tym rejonie. Poniedziałek go na dwie części, 
był zarazem 26 dniem o- W poniedziałek arnery- 
becnej ofensywy patrio- kańskie superforiece bom» 
tów. bardujące ..B-52” dokonalv

Siły wyzwoleńcze zajęły kolejnego nalotu na tery- 
praktycznie wszystkie punk ‘onum nRW. Zaatakowały 
ty strategiczne wokół OKO,llce nr.asta Thanh
Tan Canłi i Dak To. Hoa' P°ł07.onego o 145 km

na południe od Hanoi. O- 
Obecnie walki między brona przeciwlotnicza

oddziałam: wyzwoleńczymi DRW zestrzeliła jeden z 
a sajgońskimi ogarnęły ca aparatów ..B-52”. W ten 
ły ten rejon. Również sposób — jak pisze agen- 
wiele innych pozycji saj- eja VNA — liczba a mery - 
gońskich na zachód od szo kańskich samolotów stra­
sy nr 14 między Kontum. eony eh nad DRW wzrosła 
Tan Conh i Dak To zna- do 3 510.

dem księżycowym, który 
na skłonach rozwijał szyb­
kość 17 km na godzinę 

Mimo pewnych awarii 
technicznych, w sumie o- 
kreślono ich pobyt na 
Księżycu jako pomyślny.

Narada aktywu wojewódzkiego i udziałem sekretarza KC PZPR Stanisława Kani

Założenia planu 5 letniego
w województwie gdańskim

Wczoraj w sali .pośle- przewodniczącym WK FJN 1 min DWT. Wprowadzi
dzeń Prezydium WRN w Florianem Wichłaczem,

Tego rodzaju spotka-
się do produkcji nowoczes nia — powiedział w swo-

Gdańsku odbyła się nara- Referat omawiający naj- ne uniwersalne drobnicow
da wojewódzkiego aktywu ważniejsze założenia pla- ce oraz szybkie semikonte- KC PZPR Stanisław Ka- 
społeczno - gospodarczego, nu gospodarczego woje- aerowce. Porty otrzymają nia — organizowane są w 
poświęcona omówieniu re- wedztwa gdańskiego na nakłady inwestycyjne rów całym kraju, abv przybli- 
alizacji planu 5-letniego lata 1971—1975 wygłosił 1 ne kwotom przeznaczo­
na Wybrzeżu gdańskim. sekretarz KW PZPR Ta- nym w ciągu ostatnich 15 społeczeństwa 

W obradach udział wzię dcusz Bejm. lat. Zgodnie z założeniami najistotniejsze
li: zastępca członka Biura — Rozwój gospodarczy zespół portowy Gdańsk —
Politycznego, sekretarz KC naszego regionu — stwier- Gdynia w roku 1975 prze- 
PZPR Stanisław Kania, mi dził Tadeusz Bejm — ce- ładuje 27 min ton towa- żliwości i ma na celu szyb 
nister żeglugi Jerzy Szopa, chuje w ostatnim okresie rów. Łącznie — stwierdził kie wydźwignięcie kraju z 
członkowie Sekretariatu dynamiczny wzrost produk Tadeusz Bejm — gospodar wieloletnich zaniedbań. 
KW PZPR z I sekretarzem cji we wszystkich gałę- ka morska otrzyma w naj Jeżeli będziemy pracować 
Tadeuszem Bejmem, człon ziach gospodarki. Wzrost bliższym okresie nakłady w takim tempie — powie- 
kowie Prezydium WRN z ten jest najwyższy w prze równe sumom zainwesto- dział Stanisław Kania — 
przewodniczącymi Henry- myślę okrętowym. W . I wanym w pierwszym po 
kiem Sliwowskim oraz po- kwartale br. Stocznia wojennym 25-leciu.

im wystąpieniu sekretarz

żyć do najszerszych rzesz 
wszystkie 
elementy 

sianu, który był tworzony 
w oparciu o istniejące mo

jak w ostatnim roku, za­
dania planowe na pewno

słowie ziemi gdańskiej z

Nowe przejścia graniczne PRL-NRD
(K omunikat)

Dowództwo Wojsk Ochrony Pogranicza komuni­
kuje, iż umowa między PRL a NRD o wzajem­
nych podróżach obywateli obu państw oraz umowy 
żeglugowe, pozwoliły na wprowadzenie dalszych u- 
dogodnień przy przekraczaniu granicy przez obywa­
teli obu państw.

go i towarowego PRL i 
NRD;
Mużaków, pow. Żary 
— Bad Muskau — od
dnia 30 kjvietnia 1972 
r., czynne całą dobę dla

Stosownie db zawartych 
porozumień • wykonaw- 
czych otwarte zostają no­
we drogowe przejścia gra­
niczne:
— Świnoujście — Ahlbećk

od dnia 26 kwietnia 
1972 r., czynne całą 
dobę dla pieszego ru­
chu granicznego obywa 
tell PRL i NRD oraz

dla autobusów regular- ® Dokończenie na str. 2
nych linii komunikacyj-. $ 
nych PRL i NRD i .w*

Mistrzostwa Europy w 
zapasach.

Na zdjęciu: walka w ka­
tegorii wagowej 74 kg wi­
cemistrza olimpijskiego Ro­
bin Daniela (Francja), któ­
ry wygrał z Trachselem 

CAF-Jakubowski-Telefoto

POGODA
Jak przewiduje dyżurny sy­

noptyk dziś na Wybrzeżu bę­
dzie zachmurzenie zmienne z 
większymi rozpogodzeniami. 
Temperatura od minus 2 do 
plus 7 stopni w ciągu dnia. 
Wiatry umiarkowane.

Gdańska im. Lenina uzy- Budowa elektrowni w zostaną przekroczone, wzro
skała przyrost produkcji o Żarnowcu, fabryki farb w śnie dochód ludności i jej 
28,6 proc., Gdańska Stocz- Gdyni, zakładów celulozo- zadowolenie z wykonanej 
nia Remontowa o 14,6 wych w Kwidzynie, fa- pracy. Znakomity odzew 
proc., Zakłady Fosforowe o bryki odzieżowej w El- załóg na apel „Szukamy 20 
31.2 proc. Pomyślnie prze- blągu, elektrociepłowni miliardów” najlepiej świad 
biega realizacja zobowią- Gdynia III, obwodnicy trój czy o gospodarności, ini- 
zań podjętych na apel miejskiej, rurociągu do cjatywie i twórczym za- 
.,Szukamy 20 miliardów”. sazu ziemnego — oto tyl- pale* ludzi pracy. Aby o- 
Do tej pory zrealizowano ko przykładowe inwesty- siągnąć zamierzone cele 
już przeszło 20 proc. za- cje, które zdecydowanie należy nadać najwyższą 
dań przypadających na wpłyną na rangę gospodar rangę zwykłej, codziennej 
nasze województwo. Bar- CZą naszego regionu, poz- pracy. Doskonalić trzeba 
dzo dobrze pracują gdań- wolą osiągnąć wyższy system kierowania i za- 
scy budowlani. W ostat- poziom rozwoju, przyczy- rządzania, wyzwalać ini- 
nich trzech miesiącach od- nią się do wzrostu stopy cjatywę, 
dali oni ^o użytku 1 882 życiowej mieszkańców. 
mieszkania1, tj. o 13 proc. _
więcej niż w tym samym Tadeusz Bejm wskazał
okres1*© ubie^łe^o roku.. konieczność wzmożenia

Plan gospodarczy do wysiłków, mających na 
1975 r. przewiduje niespo-, ce^u zintegrowanie wszyst- 
tykany do tej pory kom- ki?h mieszkańców woje- 
oleksowy rozwój gospodar wódz twa wokół realizacji 
ki morskiej. Pod koniec planów gospodarczych, kto 
planu 5-letniego stan na- re s3 trudne, ale możliwe 
szej flotv ulegnie podwo- do wykonania i przekro­

czenia.

upowszechniać 
kult dobrej roboty, będą­
cej źródłem sukcesów na 
wszystkich odcinkach ży­
da społecznego i gospodar 
czego.

Z. H.

Projekt uchwały 
o planie 5-letntm w Selmie

WARSZAWA (PAP). W Sejmie znajduje się rzą­
dowy projekt uchwały o pięcioletnim planie społe­
czno-gospodarczego rozwoju kraju w latach 1971— 
1975. Będzie on przedmiotem pierwszego czytania na 
najbliższym plenarnym posiedzeniu Sejmu, 27 bm. 
Projekt ten był już wstępnie poddany pod dyskusję 
poselską pod koniec V kadencji Sejmu, a węzłowe 
jego założenia były dyskutowane w toku kampanii 
przedwyborczej. Wiele uwag obywateli znalazło w 
nim swoje odbicie.

Kosmonauta A. Jelisiejew w Krakowie
Przebywający w Polsce radziecki kosmonauta 

Aleksiej Jelisiejew zwiedził zabytki Krakowa i spot­
kał się z naukowcami Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Po zwiedzeniu Collegium Maius odbyło się spotkanie 
kosmonauty z krakowskimi astronomami. A. Jelisie­
jew' odpowiada! na pytania dotyczące kosmicznej 
„przesiadki", wyglądu nieba w Kosmosie, Ziemi z Ko­
smosu oraz swojej reakcji fizycznej i psychicznej na lot. 
On sam. z kolei, interesował się historią rozwoju 
astronomii na Uniwersytecie Jagiellońskim.

W godzinach popołudniowych A. Jelisiejew spot­
kał się z załogą Krakowskich Zakładów Armatur 
oraz zwiedził Muzeum Lotnictwa.

Gorąca linia“ Pekin ■ Waszyngton?
WASZYNGTON (PAP). W niedzielnym dodatku 

do dziennika „Washington Post” znany amerykański 
dziennikarz Jack Anderson pisze, że prezydent Ni­
xon pragnie założyć bezpośrednią dalekopisową linię 
łączności między Pekinem a Waszyngtonem, podkreś­
lając, że istnieje już bezpośrednia łączność telefoni­
czna za pośrednictwem satelity między Pekinem a 
Waszyngtonem od czasu wizyty w ChRL prezydenta 
NTixona.

Czterdziestolecie Koreańskiej 
Armii Ludowo - Rewolucyjnej
PHENIAN (PAP). — Na zaproszenie rządu KRL-D 

do Phenianu przybyły wojskowe delegacje rządowe 
z wielu krajów wszystkich kontynentów. Wezmą one 
udział w uroczystościach z okazji 40 rocznicy pow­
stania Koreańskiej Armii Ludowo-Rewolucyjnej.

Wśród przybyłych znajduje się też delegacja rzą­
dowa' PRL z wiceminstrem obrony narodowej, gen. 
dyw. Tadeuszem Tuczapskim na czele.

PHENIAN (PAP). — Premier KRL-D, sekretarz 
generalny KC Partii Pracy Korei Kim Ir Sen przyjął 
w poniedziałek radziecką delegację wojskową, której 
przewodniczy wiceminister obrony ZSRR Kiriłł Mo­
skalenko. Delegacja radziecka przybyła do Phenianu 
w związku z uroczystościami 40-lecia Koreańskiej 
Armii Ludowo-Rewolucyjnej.

Wystąpienie indiry Gandhi
DELHI (PAP). Przemawiając na uroczystości otwarcia semi­

narium związków zawodowych krajów Azji, Indira Gandhi z 
uznaniem mówiła o walce bohaterskiego narodu wietnamskiego 
i wyraziła zdecydowane przekonanie, że osiągnie on rychłe 
zwycięstwa. Premier Indii ostro potępiła wojnę prowadzoną 
przez Stany Zjednoczone w Wietnamie i stwierdziła, że jest 
ona „klasycznym przykładem kolonializmu w działaniu”.

W pracach seminarium, które potrwa 5 dni, biorą udział 
przedstawiciele organizacji związkowych z wielu krajów 
Azji, wśród nich reprezentanci związkowców z ZSRR. Jed­
nym z inicjatorów ^zorganizowania seminarium jest zjedno­
czony kongres związków zawodowych — najbardziej masowa 
organizacja ludzi pracy w Indii. Uczestnicy seminarium 
omówią wiele zagadnień aktualnej polityki międzynarodowej 
oraz problemy współpracy gospodarczej między krajami 
azjatyckimi.

Wypowiedź prezydenta Pakistanu
DELHI (PAP). — Pakistan opowiada się za utrzy­

maniem przyjacielskich stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim — oświadczył w Rawalpindi, podczas spot­
kania z dziennikarzami oraz korespondentami zagra­
nicznymi, prezydent Pakistanu, Zulfikar Ali Bhutto.

Prezydent podkreślił znaczenie zbliżających się 
pakistańsko-indyjskich rozmów na temat uregulowa­
nia stosunków i normalizacji sytuacji na subkon- 
tynecie. Wyraził on przekonanie, że normalizacja sto­
sunków Pakistanu z Indiami i Bengalią pozwoli na 
przyśpieszenie rozwiązania wewnętrznych problemów 
kraju. Obecnie głównym celem Pakistanu jest likwi­
dacja nędzy — stwierdził Bhutto.

• ». /

jcniu. Stocznie osiągną po­
tencjał produkcyjny rzędu

Apel o ratyfikację 
układów

BONN (PAP). Na konfe­
rencji prasowej w Bonn 
Towarzystwo Niemiecko — 
Polskie ogłosiło apel do 
deputowanych Bundestagu 
o ratyfikowanie układów 
wschodnich. Apel podkre­
śla, że nie ratyfikowanie 
układów nie tylko nie sta­
nowiłoby utrzymania sta­
nu politycznego z okresu 
przed rokowaniami lecz 
spowodowałoby dalszą sta­
gnację i izolowanie Repu­
bliki Federalnej.

W dyskusji zabrało głos 
14 mówców. We wszyst­
kich wystąpieniach domi­
nowało zadowolenie z 
kształtu ostatecznej wersji 
naszego planu 5-letniego. 
Mówiono o rezerwach, 
tkwiących w organizacji 
pracy. Podkreślano dobrą 
atmosferę twórczego zaan­
gażowania, jaka istnieje 
wśród załóg zakładów 
przemysłowych i pracow­
ników rolnictwa. Wskazy­
wano na zwiększający się 
systematycznie udział przy 
rostu wydajności pracy we 
wzroście produkcji. Postu­
lowano zwiększenie zmia- 
nowości, wyrażano troskę 
o polepszenie gospodarki 
materiałowej i lepsze wy­
korzystanie maszyn i urzą 
dzeń.

ze świata * ze Świata * ze Świata

ustalonym zakresie po­
jazdów towarowych 
PRL;
Lubieszów, kolo Szcze­
cina — Unken — od 
dnia 27 kwietnia 1972 
roku, czynne całą do­
bę dla ruchu osobowe-

Takeo liki powrócił do Toki
TOKIO (PAP). Po tygodniowej wizycie w Pekinie, 

w poniedziałek powrócił do Tokio były minister 
spraw zagranicznych Japonii, członek parlamentu z 
ramienia rządzącej partii liberalno-demokratycznej, 
Takeo Miki. Spotkał się on dwukrotnie z premierem 
Czou En-lajem oraz z innymi osobistościami z kierow­
nictwa chińskiego. Uważa się, że rozmowy dotyczyły 
przede wszystkim możliwości nawiązania stosunków7 
japońsko-chińskich.

Takeo Miki powstrzymał się od ujawnienia, co było 
Przedmiotem jego rozmów pekińskich. Stwierdził tyl­
ko, te rozmowy przyczyniły się do „pogłębienia wza­
jemnego zrozumienia”.

:

Wybory w Badenii-Wirtembergii nalistycżno-konserwatywnym i pro-
nie przyniosły niespodzianek

Absolutna większość CDU - bio­
rąc pod uwagę tradycyjnie silne 
pozycje, jakie miała chadecja na 
południowym zachodzie NRF, o- 
gromnq popularność osobistą jej 
czołowego kandydata Filbingera o- 
raz wycofanie się z walki wybor­
czej neohitlerowców na korzyść 
CDU - nie zaskoczyły nikogo. Je­
żeli już mowa o niespodziance, to 
był nią raczej fakt, że partie koa­
licji socjaliberalnej uzyskały łącz­
nie identyczny, a nawet minimalnie 
większy niż chadecja przyrost punk­
towy, Zaskoczeniem może być w 
szczególności wynik partii liberal­
nej, która uzyskując 9 procent gło­
sów zwiększyła o jedną piątą swą 
klientelę wyborczą.

Powyższe okoliczności nie mogą 
jednak przesłonić najważniejszego 
chyba wniosku: wybory te są ko­
lejnym dowodem potwierdzającym 
stabilizację układu sil między dwo-

gresywno-liberalnym - na poziomie 
niekorzystnym dla rządu Brandta. 
W Bacfenii-Wirtembergii stosunek 
ten wyniósł 53:47 na korzyść pra­
wicy, w skali federalnej oceniany 
jest na 31:49 lub 52:48.

odprężenia nie zdołały spowodo­
wać utraty głosów przez SPD i 
FDP, podobnie jak popularność 
społeczna polityki wschodniej nie 
zdołała przeważyć skutków niedosta 
tecznego zabezpieczenia właściwy­
mi posunięciami na polu gospodar-

MOSK.WA (PAP). Na zapro- bre usługi dla wszystkich w senacie USA senatorzy
szenie Ministerstwa Kultury stron konfliktu wietnamskie- Mansfield i Scott opuścili w
Związku . Radzieckiego w go. Waldheim ponowił tę pro- poniedziałek Pekin udając się
dniach od 20 24 kwietnia pozycję w poniedziałek pod- z wizytą do Szanghaju i in-
przebywała z wizytą w Zwiąż- czas konferencji prasowej, 
ku Radzieckim polska delega- * ■ * *
cja z ministrem kultury i sztu „vv.,f
ki PRL członkiem KC PZPR (RAP).
Stanisławem Wrońskim na NATO w NeaV°‘u. zakomun. /affranirynvrh 
csęełe kowafo w poniedziałek, ze w zagranicznych.

• • * przyszłym tygodniu na Morzu
______ _ ... Śródziemnym odbędą się wiel * *

. MOSKWA (PAP). Przebywa- kje manewry sił lotniczych i
jąca w Związku Radzieckim morskich NATO, w których 
20-osohowa misja amerykań- weźmie udział ponad 80 okrę- działek w Londynie podano
ska, zajmująca się przygotowa (ów nawodnych i podwodnych do wiadomości, że sekretarz
niem technicznej strony wi- oraz 300 samolotów wojsko- stanu USA William
zyty prezydenta Nixona w WyCh. ‘ - —-- a
ZSRR, odleciała w poriiedzia- ' # * *
łek do Kijowa. Jak wiadomo, „ . . •
prezydent Nixon oprócz Mo- DELHI (PAP). W pomedzia- 
skwy odwiedzi Leningrad i łek w Kandi na Cejlonie roz-
Kj4ów poczęła 4-dmowe obrady sesja

J , * komitetu na rzecz współdzia­
łania buddystów azjatyckich 

NOWY JORK (PAP). Se* w walce o pokój. W pracach
kretarz generalny O^Z Kurt sesjj bierze udział około 150
Waldheim w imieniu wdasnym delegatów z 18 krajów Azji,
i organizacji zaoferował do- w delegacja buddystów

ze Związku Radzieckiego. Na 
uroczystym otwarciu sesji wy­
stąpiła premier Cejlonu Siri- 
mavo Bandaranaike.

nych miast chińskich. 
Senatorzy amerykańscy prze 

Dowództwo bywają w ChRL na zaprosze­
nie chińskiego instytutu spraw

LONDYN (PAP). W ponie-

Rogers
przybędzie 3 maja do stolicy 
W. Brytanii z 2-dniową wi­
zytą w ramach podróży do 
stolic europejskich.

Wybory bez niespodzianek
O tym, że rządowi Brandta nie 

udaje się powiększyć swego opar­
cia społecznego nie decydują wzglę 
dy polityki wschodniej. Absurdem 
powtarzanym za propagandzistami 
chadeckimi było twierdzenie, że wy 
bory w Badenii-Wirtembergii sta­
nowią „referendum w sprawie ukła­
dów z Polską i ZSRR". Furiackie 

ma blokami politycznymi - nacjo- ataki prawicy przeciwko polityce

czym, socjalnym czy kulturalnym 
wewnętrzno-politycznej bazy owej 
polityki odprężenia.

Z punktu widzenia interesującej 
nas sprawy ratyfikacji układów, 
rezultaty wyborów na południo­
wym zachodzie NRF - same w so­
bie - w niczym nie zmieniają sy­
tuacji. Ster rządu w Stuttgarcie po­
zostaje nadał w rękach chadecji,

w zwiqzku z czym opozycja zacho­
wuje swa minimalną większość w 
drugiej izbie parlamentu NRF - 
Bundesracie. Jeżeli zaś akurat w 
dniu wyborów jeden z deputowa­
nych FDP, Helms opuszcza swą 
pańię podprowadzając rządową 
większość w Bundestagu do kry­
tycznego progu, to nie ma to żad­
nego związku z wynikiem niedziel­
nego glosowania. Wprost przeciw­
nie, krok Helmsa pozostaje w rażą­
cej dysproporcji do owego wyniku, 
a w szczególności do niewątpliwe­
go sukcesu, jaki odniosła jego 
własna partia. Boński korespondent 
PAP donosi, że „dostrzega się tu­
taj rękę reżysera" i nie trzeba dłu­
go zgadywać - jakiego. Dezercja 
Helmsa potwierdza najgorsze oba­
wy, że opozycja chadecka będzie 
usiłowała rozegrać bitwę przeciwko 
ratyfikacji nie tylko w otwartym po­
lu - w walce wyborczej czy parla­
mentarnej - lecz również zakuliso- 
wo, podstępnie, przy „zielonym sto­
liku".

PEKIN (PAP). Przywódcy 
demokratów i republikanów

Amerykańsko radzieckie 
porozumienie w sprawie 

współpracy kosmicznej
NOWY JORK (PAP). Ame­

rykańska agencja d/s aero- 
nahtyki i przestrzeni kosmicz­
nej (NASA) zakomunikowała 
w poniedziałek, że USA i 
ZSRR zawarły porozumienie 
w sprawie skonstruowania, 
wspólnie, makiety systemu 
cumowania, który pozwoli na 
spotkanie i połączenie w prze 
strzeni dwóch statków kos­
micznych z załogą, , radzieckie­
go i amerykańskiego.

Porozumienie zostało przy­
gotowane przez mieszaną gru­
pę roboczą utworzoną w ' wy-' 
niku _ mn o wy podpisanej przez 
NASA i Akademię Ńaifk 
ZSRR 28 października 1970 r.

Plenum NK ZSL
WARSZAWA (PAP). Proble­

my socjalistycznego wycho­
wania w środowisku wiejskim
— to temat plenarnego posie­
dzenia NK ZSL, które odbyło 
się w Warszawie 24 bm.

Obrady otworzył prezes NK
— Stanisław Gucwa. Następnie 
sekretarz NK — Zygmunt Su­
rowiec zagaił dyskusję nad 
rozesłanym wcześniej uczest­
nikom plenum referatem Pre­
zydium NK ZSL.

W toku obrad omówiono 
całokształt zjawisk — zarów­
no pozytywnych, jak i ne­
gatywnych, wpływających na 
procesy wychowawcze na wsi, 
wskazując na najważniejsze 
kierunKi działania polityczne­
go i społecznego na tle doko­
nujących się na wsi przeobra­
żeń.

Wiele miejsca poświęcono 
rozwojowi sieci i zwiększaniu 
efektywności pracy placówek 
kulturalnych na wsi.

Poruszając negatywne zja­
wiska występujące w życiu 
społecznym wsi, w postawach

zachowaniu jednostek — co 
rzutuje na układ stosunków 
międzyludzkich — uczestnicy 
obrad stwierdzali, że zwalcza­
nie tych przejawów stanowi 
jeden ze szczególnie ważnych 
kierunków pracy wychowaw­
czej stronnictwa.
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Przystań Żeglugi Szczecińskiej

Wjm

Fot. H. O. ^

Nowe przejścia graniczne PRL-NRD
(Komunikat)

• Dokończenie ze str. 1
ruchu osobowego PRL i 
NRD.

Przedsiębiorstwa żeglu­
gowe PRL i NRD zawarły 
porozumienia, na podsta­
wie których uruchomiona 
zostaje z dniem 1 maja 
br. regularna żegluga pa­
sażerska na odcinkach:

Szczecin — Schwedt — 
Szczecin,

Szczecin — Uekermunde
— Szczecin,

— Świnoujście — Ueker 
munde — Świnoujście, 

Świnoujście — Wolgast
— Świnoujście,

— Szczecin — Swinouj-- 
ście — Sassnitz — Świno­
ujście — Szczecin, 

(■wodolot),

STATK
GDAŃSK

„Piotr Dunin”, „Kpt. Stan­
kiewicz”, „Boginka”, „Oświę­
cim”, „Hutnik”, „Wróżka” — 
pol„ „Thomas A.” — grec.*
„Pargasport” — fiń., „State of 
Kerala” i „Vishva Vijay” — 
hind., „Cymiańskges” i „Me- 
senles” — radź., „Norvest” — 
norw.

Po węgiel: „Dolny Śląsk” — 
poi., „Sormowskij 7” i „Bał- 
tijskij 60” — radź., „Pulbo-
rougta” — bryt.

GDYNIA

„Nowowiejski”, „Westerplat­
te”, „Staszic”, „Nałęczów”, 
„Legnica”, „Jan Ziżka”; „Han­
ka Sawicka”, „Jan Matejko”, 
„Słowacki”, „Chopin” — poi.. 
„Ponoj” — radź., „Leon Maz- 
zella” — fr., „Araya”, „Mi- 
noan Bull”, „Ana Luisa” — 
liber., „Indian Trust” — hind., 
„Eliash L.” — cypr., „Odyse- 
us” — grec., „Trica” — ho­
lend., „Łagarfoss” — isl., 
„Kirribilli” — szw.

Po węgiel: „Wołgobałt 121”
— radź., „Jovellanos” — hiszp., 
,,Eira” — fiń. (czes)

■MSIESBMamM

Szczecin — Świnoujście 
— Stralsund — Świnoujr 
ście — Szczecin (wodolot).

Turyści polscy posiada­
jący dowód osobisty lub 
tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości, zaopatrzone w 
stempel MO dopuszczają­
cy te dokumenty do ruchu 
granicznego oraz posiada­
jący inne dokumenty u- 
prawniające do pływań na 
granicznym odcinku rzeki 
Odry mogą korzystać z 
pływań turystycznych i 
sportowych na Odrze gra­
nicznej.

Wpłynięcie na graniczny 
odcinek Odry oraz wypły­
nięcie z tego odcinka mo­
że nastąpić wyłącznie 
przez rzeczne punkty kon­
trolne WOP w:

Miłowie,
Kostrzyniu,
Widuehowej i
Gryfinie (Odra zachod­

nia).
W tych miejscach tury­

ści obowiązani są okazać 
organom ochrony granic 
dokumenty uprawniające 
do pływań na granicznym 
odcinku rzeki Odry. Statki 
sportowe i turystyczne (ja­
chty, łodzie, kajaki itp.), 
powinny posiadać na dzio­
bie lub na rufie flagę lub 
proporzec określające przy 
należność państwową. Że­
gluga turystyczna i spor­
towa dozwolona jest w 
porze dziennej. W nocy 
statki powinny znajdować 
się w ustalonych miej­
scach postoju, turyści zaś 
mogą przebywać na brze­
gu polskim w wyznaczo­
nych rejonach. Dobijanie 
do brzegu NRD jest za­
bronione.

Turyści wpływający na 
Odrę powinni posiadać od 
powiędnie kwalifikacje że 
glarskie określone odręb­
nymi przepisami i winni 
przestrzegać przepisów po 
rządkowych obowiązują­
cych na tej rzece. Do cza­

su wydania odrębnych 
przepisów do pływań na 
Odrze mają zastosowanie 
przepisy zarządzenia prze­
wodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Turystyki z dnia 15 
września 1,965 r. w spra­
wie uprawiania żeglugi 
przez statki turystyczne i 
sportowe na śródlądowych 
drogach wodnych (M. P. 
nr 53, poz. 279).

Okres nawigacyjny dla 
żeglugi sportowej i tury­
stycznej na rzece Odrze 
trwa od 1 kwietnia do 31 
października każdego ro­
ku.

Jednocześnie dowództwo 
Wojsk Ochrony Pograni­
cza informuje, że prowa­
dzone są konsultacje mię­
dzy odpowiednimi organa­
mi PRL i NRD mające na 
celu umożliwienie tury­
stom PRL i NRD pływań 
po śródlądowych drogach 
wodnych obu państw.

Naukowcy z PAN przygotowują
szesnaście programów rządowych
w dziedzinie rozwoju człowieka i gospodarki

WARSZAWA (PAP). ^Wzrost roli nauki w życiu 
społeczno-gospodarczym w naszym kraju przeja­
wia się po VI Zjeździe PZPR nie tylko w postaci 
decyzji zmierzających do zapewnienia uczonym 
możliwie najlepszych warunków pracy twórczej, 
ale przede wszystkim w pełnym zaangażowaniu 
ich do rozwiązywania problemów' społecznych, go­
spodarczych i kulturalnych, które stwarza współ­
czesność.

Zadania w tym zakresie 
realizuje m. in. Polska 
Akademia Nauk, zrzeszają 
ca najwybitniejszych u- 
czonych i specjalistów róż­
nych dziedzin nauki. Aka­
demia pełni, obok innych, 
funkcje doradztwa nauko­
wego w kwestiach, w któ­
rych uczeni mogą wypo­
wiadać się kompetentnie. 
Jednym z przejawów tej 
działalności jest powierze­
nie uczonym opracowania 
perspektywicznych progra­
mów rządowych, których 
powstanie zapowiedziała 
Uchwała VI Zjazdu PZPR.

Czym mają być te pro­
gramy, Będą to komplek­
sowe plany badawczo-roz­
wojowe, obejmujące pro-

„JANTAR ii

Pomnik
W. Broniewskiego 
już w Płocku

PŁOCK (PAP). Wczo­
raj w godzinach ran­
nych na placu obroń­
ców Warszawy w Pło­
cku obok rodzinnego 
domu Władysława Bro­
niewskiego rozpoczęto 
montaż pomnika poety. 
Ten ostatni etap pracy 
przy łączeniu potężnych 
kilkutonowych elemen­
tów wykonują pracow­
nicy Gliwickich Zakła­
dów Urządzeń 'Tech­
nicznych. którzy w tym 
właśnie celu przybyli 
do Płocka wraz ze swo­
im dziełem.

Gdańska Gra Liczbowa „Jan 
tar” komunikuje, iż w 'wyniku 
sprawdzenia kuponów 775 gry 
z dnia 23 kwietnia 1972 r. stwier 
dzono:

2 wygrane z l-ma traf. + 
dod. — po 23 332 zł + 12 500 zł 
1/2 premii + 4 500 zł 1/2 wart. 
motocykla WSK.

Razem wygrana po 10 332 zł. 
32 wygrane z 4-ma traf. — 

po 1 620 zł.
1192 wygrane z 3-ma traf. 
po 54 zł.

w tym 61 premiowanych tró­
jek (wygrana 54 zł + premia 
150) — po 204' zł.

13 587 wygranych z 2-ma traf. 
po 4 zł.

NUMERY BANDEROL KU­
PONÓW z 4 TRAF. + DOD.

63349 — PO 175, 123840 — PO 
191/81.
NUMERY BANDEROL KUPO­
NÓW z 4-MA TRAF.:

556140 — PO 8, 392995 — PO 
21, 771527 — PO 33, 490313 — 
PO 36, 169188 — PO 39, 283156 

PO 60,398290 — PO 74, 138790
— PO 80/96, 132799 — PO 87,
636422 — 100, 637772 — PO 100, 
208996 — PO 113, 869129 — PO 
115, 321551 — PO 116, 060614
PO 120, 530304 — PO 127, 657856
— PO 136, 657128 — PO 136,
225438 — PO 139, 576204 — PO 
140, 153462 — PO 141, 270782 — 
PO 147 270369 — PO 147, 181864
— PO 160, 182020 — PO 160,
263546 — PO 164/5, 114546 — PO 
167, 437768 — PO 172, 759505 — 
PO 175, 762921 — PO 175, 568514
— PO 180, 267771 — PO 184.

Nagrody dodatkowe: 10 dn.
wycieczka z „Orbisem” do 
Bułgarii 2 osoby, koszt wy­
cieczki 10 000 zł, band. 423919 — 
PO 19 w Gdańsku.

Książe czka mieszkaniowa z 
wkładem 5 000 zł band. 204448
— PO 40 w Sopocie. 

Książeczka mieszkaniowa z
wkładem 5 000 zł band. 201540
— PO 54 w Gdyni.

Książeczka oszczędnościowa
PKO z wkładem 3 000 zł band. 
136893 — PO 17 w Gdańsku.

Nagroda pieniężna w wys. 
2 000 zł band. 147938 — PO 199 
w Malborku.

Wygrane z 4-ma + dod., 
4-ma traf. i książeczki oszczęd 
nościowe PKO i mieszkaniowe 
oraz nagrody pieniężne wypła­
ca PKO Gdańsk, Okopowa 3, 
od piątku bież. tygodnia.

Wygrane z 3-ma + dod., 
3-ma i 2-nia traf. wypłacają 
punkty odbioru od czwartku 
bież. tygodnia. -

blematykę o znaczeniu 
perspektywicznym, ściśle 
powiązane z programami 
inwestycyjnymi. Ich ce­
lem jest koncentracja wy­
siłków i środków niezbęd­
nych dla rozwiązania najT 
ważniejszych problemów 
rozwoju gospodarczego i 
społecznego naszego kraju.

Polska Akademia Nauk 
została zobowiązana do 
przedstawienia odpowied­
nich propozycji. W chwili 
obecnej wstępne propozy­
cje programów sĄ gotowe. 
Obejmują one 16 wielkich 
dziedzin życia społeczno- 
-gospodarczego.

Kilka z nich dotyczy mo 
żliwości systematycznego i 
szybkiego podnoszenia po­
ziomu kultury pracy i ży­
cia w naszym kraju. Są 
wśród nich programy roz­
woju kulturalnego i wycho 
wania nowoczesnego czło­
wieka ery socjalizmu i re­
wolucji naukowo-technicz­
nej; kształtowania i ochro 
ny zdrowia fizycznego i 
psychicznego, w tym roz­
wój techniki medycznej i 
badań człowieka; kształto­
wania i ochrony środowi­
ska człowieka w zakresie 
warunków pracy, mieszkał 
nictwa, budownictwa ko­
munalnego itp.; polepsze­
nia warunków bytowych 
człowieka w zakresie wy­
żywienia i odzieży; rozwoju 
techniki i organizacji bu- 
down ictwa mieszkalnego, 
komunalnego i przemysło­
wego; rozwoju środków i

eksploatacji komunikacji, 
transportu oraz dróg ko­
łowych, szynowych, wod­
nych i powietrznych.

Inne obejmują problemy 
gospodarczo-techniczne, w 
tym m. in. program ba­
dawczo-rozwojowy rolnic­
twa i wsi; rozwój środ­
ków łączności, produkcji 
maszyn, metod ich wytwa 
rzania, metod sterowania i 
automatyzacji procesów 
produkcyjnych oraz infor­
matyki. Jeszcze inne do­
tyczą poszczególnych ga­
łęzi przemysłu takich jak 
górnictwo, chemia, energe­
tyka, metalurgia, budowa 
maszyn itp.

Całość’ tych propozycji 
programów rządowych o- 
bejmuje więc niemal 
wszystkie dziedziny roz­
woju człowieka i gospo­
darki. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, 
że sporo miejsca poświęca 
się w nich kwestiom do­
tyczącym warunków na­
szego życia i pracy. Jest to 
niezmiernie istotne, jeśli 
pamięta się o tym, iż w 
ostatecznym rachunku o 
możliwościach realizacji 
najpiękniej brzmiących pro 
gramów decyduje człowiek 
pracy. Podkreślenie potrze 
by dynamicznego rozwoju 
mieszkalnictwa, usprawnię 
nia ochrony zdrowia fi­
zycznego i psychicznego, 
udoskonalenie transportu 
komunalnego, problemy 
wychowawcze itp.. wszyst­
ko to zasługuje na okre­
ślenie pojęciem — celów 
<?łęboko humanistycznych.

Uczeni, którzy pracować 
Vędą nad tymi programa­
mi wraz z innymi specja­
listami mają więc przed 
sobą wielkie i odpowie­
dzialne zadanie. Jego naj­
lepsza realizacja leży w 
dobrze rozumianym inte­
resie społecznym i politycz 
nym kraju.

Rozstrzygnięcie 
konkursu literackiego 
o tematyce kopernikowskiej

OLSZTYN (PAP). W Ol­
sztynie rozstrzygnięty zo­
stał ogólnopolski konkurs 
literacki, • zorganizowany 
przez Wydział Kultury Pre 
zydium WRN, Stowarzy­
szenie Społeczno-Kultural­
ne „Pojezierze”, Teatr im. 
S. Jaracza i olsztyński od­
dział ZLP z okazji 500 
rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika. Trzy równo­
rzędne nagrody drugiego 
stopnia (pierwszej nie przy 
znano) otrzymali: Jerzy
Ronard Bujański (Kra­
ków) za utwór pod tytu­
łem. „Obroty sfer ziem­
skich i niebieskich”, Józef

Gruda (Warszawa) — 
„Śmierć Kopernika” i 
Stanisław Wermczuk (Lu­
blin) — „Syn słońca”.

W dziedzinie prozy po­
stanowiono nie przyzna­
wać pierwszej i trzeciej 
nagrody. Dwie drugie na­
grody otrzymali: Wanda
Chylicka (Warszawa) źa 
utwór pt. „Z Piotrkiem 
we Fromborku” i Edmund 
Górcfe (Jarocin) — „Noce 
nad Narusa”. Nagrodę spe­
cjalną otrzymał- Andrzej 
Korsak (Piaseczno) — „Mi­
kołaj Kopernik”. ’ Jury 
przyznało także siedem 
wyróżnień.

Wyniki — Tabele — Wyniki — Tabele
PIŁKARZE GDYNI PNĄ 
SIĘ W GÓRĘ TABELI

Piłkarze MZKS Gdynia po 
perypetiach z własnym obiek 
tem (co musiało mieć wpływ* 
na ich postawę) złapali jakby 
„drugi oddech” i odrabiają stra 
ty z pierwszych spotkań run­
dy wiosennej. W niedzielę gdy- 
nianie zagrali przeciwko lu­
belskiemu Motorowi z wielkim 
animuszem i choć przeważali 
zdecydowanie wygrali tylko 
2:1 (1:1). Dało im to jednak
już czwartą pozycję w tabeli 
ze stratą tylko 4 pkt. do dwój 
ki liderów — ROW i Gór­
nika oraz 3 pkt, do Lecha.

Komplet pozostałych wyni­
ków sobotnio-niedzielnych Ii 
iigi przedstawia się następu­
jąco: Garbarnia — Lech 1:1
(0:0), Start — Górnik 1:1 (1:0), 
Piast — Włókniarz 3:0 (0:0),
Hutnik — Śląsk 1:0 (1:0), AKS 
Niwka — ROW 0:0, Urania — 
Star 2:1 (1:0), Zawisza — GKS 
Katowice 1:0 (1:0). A oto
aktualna tabela:

wojewódzkiej zanotowały na 
swych kontach sukcesy. Ra­
duje przede wszystkim wy­
grana LECHU w wyjazdowym 
meczu w Bydgoszczy, dzięki 
czemu bialo-zieloni utrzymali 
dotychczasową przewagę 4 
pkt. nad następną w tabeli Ar 
bonią.

A oto komplet wyników so­
botnio-niedzielnych i tabela: 
Polonia Bydg. — Lechia 0:1, 
stocznoiwiec — Olimpia Elbl. 
2:0, Bałtyk — Gwardia Kosz. 
2:0, Gryf Słupsk — Wisła 
Tczew 2:1, Warta Poznań — 
Zagłębie Konin 0:2, Arkonia 
Szcz. — Czarni Szcz. 4:3, Ku­
jawiak Włocławek — Elana 
Toruń 0:0, Zastał Z. G. — O-

mpia Poznań 1:1.

1. ROW
2. Górnik
3. Lech
4. MZKS Gdynia
5. Śląsk
6. Urania
7. GKS Katowice
8. Hutnik
9. Piast

10. Start
11. Star
12. Motor
13. Zawisza
14. Garbarnia
15. Włókniarz
16. AKS Niwka

27:13 
27:13 
26:14 
23 :17 
22:18 
21:19 
21:19 
19:21 
19:21 
18:22 
18:22 
18:22 
17:23 
15:25 
15:25 
14:26

24—13 
21—11 
18— 6 
27—18 
22—12 
20—15 
17- ł 
16—17
23— 27
24— 24 
24—28
13— 20 
15—22 
11—18
14— 31 

8—21

l. Lechia 31:9 27— 9
2. Arkonja 27:13 48—15
3. Zagłębie 26:14 29—18
4. Gwardia 25:15 21—14
5, Stoczniowiec 23:17 25—21
6. Zastał 22:18 31—22
7. Warta 22:18 25—16
8. Bałtyk 20:20 30—20
9. Wisla 19:21 21—23

10. Olimpia Pozn. 17:23 13—15
U. Czarni 17:23 26—34
12. Polonia 17:23 14—22
13. Olimpia Elbl. 16:24 14—20
14. Elana 15:25 19—45
15. Gryf 12:28 14—34
16. Kujawiak 11:29 15—44

I LIGA PIŁKARSKA

W I lidze piłkarskiej zano­
towaliśmy sporą porcję nie­
spodzianek. Po sobotniej prze­
granej Górnika z Legią 1:2 
(1:0), w niedzielę Szombierki 
Iniespod ziewanie wygrały z 
Ruchem 1:0 (1:0). W pozosta
łych meczach uzyskano wynir 
ki: Stal Rzeszów — Zagłębie 
WIb. 0:1 (0:0), Zagłębie Sos­
nowiec — Wisła 1:1 (1:0), Gwa
rdia W-wa — Stal Mielec 1:1 
(1:0), ŁKS — Pogoń 2:1 (0:0), 
Odra — Polonia Bytom 1:0 
(0:0). Tabela I ligi przedsta­
wia się następująco:

1. Ruch 21:9 35—20
2. Górnik 29:10 24—14
3. Zagłębie Sosn. 20:10 19—13
4. Legia 19:11 21—11
5. Gwardia 16:14 13— 9
6. Odra 16:14 13—11
7. Stal Mielec 16:14 14—13
8. Zagłębie Wałb. 16:14 10—11
9. Wisla 14:16 14—17

10. ŁKS 12:18 14—20
11. Pogoń il:19 10—18
12. Polonia 11:19 7—17
13. Szombierki 9:21 13—22
14. Stal Rzeszów 9:21 8—19

LECHIA NADAL NA 
CZELE LIGI 

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ

Z wyjątkiem tczewskiej WI­
SŁY oraz elbląskiej OLIMPII, 
wszystkie nasze pozostałe dru­
żyny piłkarskie ligi między-

BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W niedzielę w Nowej Hucie 
zakończyły się indywidualne 
mistrzostwa Polski seniorów 
w boksie. Walki finałowe nie 
stały na zbyt wysokim pozio­
mie i nie wszyscy kadrowicze 
znaleźli się w finałach. Zano­
towano natomiast zdecydowa­
ny atak młodzieży na pozy­
cje starszych mistrzów.

Niestety, GDAŃSK w tych 
mistrzostwach nie wypadł 
zbyt okazale. Mieliśmy w fi­
nałach tylko jednego repre­
zentanta — Edmunda HEBLA, 
który zdobył tytuł wicemi­
strzowski, przegrywając ze 
Stachurskim.

Oto wyniki walk finałowych: 
Rożek (Wrocław) wypunkto­
wał Niebudka (Kielce), Lechów 
ski (Wrocław) pokonał 4:1 
Blażyńskiego (Katowice), Ko­
koszka (Rzeszów) wygrał z 
Witkiem (Wrocław), Tomczyk 
(Wrocław) zwyciężył Procho- 
nia (Łódź), Wadas (Katowice) 
wygrał 4:1 z Gałązką (W-wa), 
Pierwieniecki (Szczecin) wygra! 
w 3 r. z Osztabem (Rzeszów), 
który odniósł kontuzję, Staw­
ski (Kielce) zwyciężył Osiaka 
(Lublin), Rudkowski (Warsza­
wa) pokonał Bacę (Kraków), 
Stachurski (Kielce) wygrał z 
Heblem (Gdańsk), Dragan 
Kraków) wypunktował Gorta- 
ta (W-wa), Gierlecki (W-wa) 
pokonał 4:1 Skoczka (W-wa).

W punktacji okręgów 
GDAŃSK z 12 punktami zna­
lazł się na 7 miejscu, za War­
szawą — 28 pkt., Wrocławiem 
— 26 pkt., Katowicami — 19 
pkt., Kielcami, Krakowem i 
Rzeszowem-— po 18 pkt.

W. PIOTROWSKA 
MISTRZYNIĄ POLSKI
W Szczecinie odbyły się mi­

strzostwa Polski w klasie I w 
gimnastyce artystycznej. Tytuł 
mistrzowski zdobyła zawodnicz 
ka gdyńskiego Startu W. Pio­
trowska — ’4,55 pkt., wyprze­
dzając swą koleżankę klubową 
R. Urbanik — 43,50 pkt.

REKORD POLSKI 
KRYSTYNY NADOLNEJ
W czasie rozegranych na 

stadionie Lechii zawodów lek­
koatletycznych na otwarcie se­
zonu, zawodniczka Spójni Kry 
styna NADOLNA ustanowiła 
nowy rekord Polski w rzucie 
dyskiem — 57,74 m. Ta sama 
zawodniczka wygrała też 
pchnięcie kulą — 13,82 i

RUGBY
W I lidze „a” rrgby gdańska 
C-tl. wygrała w niedziel z 

Czarnymi Bytom 21:6 (12:6),
natomiast w Sopocie OGNIWO 
w meczu I ligi „b” pokonało 
Posnanię 9:0 (0:0).

SUKCES JUNIORÓW 
W POZNANIU

W spotkaniu bokserskim o 
puch;.r GKKFiT reprezentacja 
okręgu gdańskiego juniorów 
wygrała na wyjeździe z Poz­
naniem 20:2. Kolejny mecz ro­
zegrają juniorzy Gdańska na 
własnym terenie (prawdopo­
dobnie w Malborku) — 30 bm. 
z Bydgoszczą. ,

MODELARSTWO
Na lotnisku we Wrzeszczu 

odbyły się w niedzielę ogólno­
polskie zawody modeli moto- 
szybowców. W zawodach 
ndział wzięli modelarze Aero­
klubów Gdańskiego i Pomor- 
skego. W klasie F-3 B/M zwy­
ciężył S. Grychtoł (Gdańsk) 
1167 pkt., a w klasie F-3 
D/M L. Siudo-wski — 1164 pkt. 
przed E. Hincem — 1 048 i J. 
Kurzawskim — 855 pkt. —
wszyscy z Gdańska.

W szkole nr 78 na Przymo­
rzu odbyły się zawody modeli 
balonów. W klasyfikacji indy­
widualnej zwyciężył Krzysztof 
Górny, wyprzedzając M. Flor­
czaka i A. Górnego. Zespoło­
wo zwyciężyła modelarnia lot­
nicza Rady Osiedla „Dą­
browszczaków”.

ŻUŻEL
Żużlowcy GKS WYBRZEŻE 

rozegrali w niedzielę w Lubli­
nie kolejne Ii-ligowe spotka­
nie z tamtejszym MOTOREM. 
Mecz odbywał się na zalanym 
wodą po ulewie tarze. Mimo 
próśb gdańszczan tor nie zo­
stał poprawiony, a gdy się na 
to zdecydowano i nasi żużlow­
cy oczekiwali na równanie to­
ru, gospodarze wyjechali dwój 
ką zawodników na tor, sędzia 
puścił zaś bieg bez gdańszczan. 
Ostatecznie Wybrzeże przegra­
ło 30:46, ale złożyło do GK*Ż 
protest przeciwko sposobowi 
prowadzenia tych zawodów.

R. ST.

Mistrzostwa Europy w zapasach
KATOWICE (PAP). W roku 

jubileuszowym 50-łecia istnie­
nia Polskiego Związku Za­
paśniczego, Międzynarodowa 
Federacja Zapasów — FILIA 
powierzyła Polsce organizację 
tegorocznych mistrzostw Eu­
ropy w stylu wolnym i kla­
sycznym. To wielkie wyróż­
nienie, które na organizatorów 
nałożyło ogromne obowiązki, 
spotkało się z dużym zrozu­
mieniem władz woj. katowic­
kiego i miasta Katowice.

Hala widowiskowo-sportowa 
w Katowicach od samego ra­
na rozbrzemiewała różnoję­
zycznym gwarem. Reprezen­
tanci 21 państw7 w liczbie 146, 
którzy po wadze i badaniu 
lekarskim zostali zakwalifiko­

wani do udziału w mistrzo­
stwach Europy w stylu wol­
nym, z zainteresowaniem o- 
glądali miejsce przyszłych 
spotkań.

W stylu wolnym walczyć 
będą reprezentanci następują­
cych państw: Austrii, Buł­
garii, ęypru, Czechosłowacji, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Ju­
gosławii NRD, NRF, Rumunii, 
Szwecji, Szwajcarii, Wielkiej 
Brytanii, Turcji, Węgier, Zwią 
zku Radzieckiego, Włoch, Fin­
landii (1 zawodnik) i niespo­
dziewanie Kanady (1 zawod­
nik), Kanadyjczycy przybyli 
do Katowic niezapowiedziani i 
na ich gorącą prośbę organi­
zatorzy za zgodą FILIA do­
puścili reprezentanta Kanady

poza konkursem do udziału 
w mistrzostwach.

Turniej o mistrzostwo Eu­
ropy w stylu wolnym w Ka­
towicach, który rozpoczął się 
24 hm. o godz. 12 walkami eli­
minacyjnymi na trzech ma­
tach jednocześnie, rozgrywa­
ny jest w przepięknej scene­
rii i w prawdziwym sporto­
wym duchu,

O godz. 12 rozpoczęły się je­
dnocześnie na trzech matach 
pierwsze walki eliminacyjne. 
Walczyło w nich trzech Po­
laków, z których tylko Ze- 
dzicki w w. do 57 kg odniósł 
efektowne zwycięstwo kładąc 
w 4,55 sek. na łopatki Fran­
cuza Gaudinot. Kudelski w w. 
do 48 kg i Stecyk w w. do 
52 kg przegrali swoje walki.

KAWALER, lat 41, wysoki, 
Ićkarz med., poślubi pannę 
lub wdowę; głęboko reli­
gijną, praktykującą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
PM-330.

SAMOTNY, kulturalny, wy­
kształcenie średnie, stano­
wisko, mieszkanie, pozna 
panią zgrabną, miłej po­
wierzchowności. 32—38 lat. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
GM-20457.

SAMOCHÓD osobowy „Che­
vrolet” tanio sprzedam. 
Sztum, telefon 22-54. P-323

„OCTAVlĘ-Super”, w do­
brym stanie, sprzedam. 
Kościerzyna, Gdańska 18, 
tel. - 317. P-328

„URSUS 28” po remoncie, 
sprzedam. Sopot-Kamienny 
Potok, ul. Bernadowska 9, 
oglądać przed południem.

G-20086

KOŁO przednie ogumione 
..Wiatki” sprzedam. Telefon 
31-05-97, po 16. G-20456

DOM jednorodzinny z ogród 
kiem, piętrowy, trzymiesz- 
kaniowy, szeregowy, wyłą­
czony, parter wolny, sprze­
dam. Gdańsk-Wrzeszcz (ko­
ło lotniska), Niemcewicza 
28/1, godz. 15—18. G-21368

GOSPODARSTWO 2 ha,
własność hipoteczna i kro­
wę na ocieleniu, sprzedam. 
Gdańsk-Sw. Wojciech, Ba­
talionów Chłopskich 45. 
Mieszkanie zastępcze wy­
dzielone potrzebne. G-20469

GARNITUR biały, nowy, 
dwurzędowy, na średniego 
mężczyznę oraz rower skła 
dak, sprzedam. Gdynia, 
Pułaskiego 3 m. 10. S-22280

„WARTBURG 1000”, uży­
wany, sprzedam, Klimow­
ski, Braniewo, Kościuszki 
25/7. P-335

as
GOSPODARSTWO 13 ha w
dobrym położeniu, w pobli­
żu Gdańska, pow. kartuski, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-20450.

Dnia 5. IV 1972 r. zmarła w Wilnie

MARIA CZEKOTOWSKA
nauczycielka b. gimn. im. Króla Zygmunta Augu­
sta i SS. Nazaretanek, tajnych kompletów w okre­

sie okupacji i V Sr. Szkoły w Wilnie.
Msza św. za Jej duszę zostanie odprawiona dnia 

26. Iv 1972 r. o godz. 19 w kościele Najświętszego 
Serca Jezusowego przy ul. Mireckiego w Gdańsku- 
Wrzeszczu.

O czym zawiadamia
G-21454 grono przyjaciół

W dniu 20 kwietnia 1972 r. odeszła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. najdroższa 
mamusia, siostra i szwagierka

ZOFIA ŚNIADEK
Msza św. odbędzie się w kościele Najśw. Serca Je­
zusowego w Sopocie, ul. Malczewskiego, 25 kwiet­
nia 1972 r. o godz. 16, po mszy św. nastąpi po­
grzeb.

O czym zawiadamia
S-22345 RODZINA

Dnia 21 kwietnia 1972 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 67

KAZIMIERZ PSŁOMKOWSKI
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1972 r. o godz. 9 w kościele NMP w Gdyni. Po­
grzeb o godz. 13 z kaplicy cmentarnej witomino. 

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
S-22341 RODZINA

PSZCZOŁY sprzedaję. — 
Gdańsk-Wrzeszcz, Hoene 
Wrońskiego 6/1. G-20444

MOTOROWKĘ plastykową 
z silnikiem, sprzedam. So­
pot, Kraszewskiego 21/56.

G-20452

ŁÓDŹ motorówkę, aparat 
do nurkowania, silnik przy­
czepny „Senior”, sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Dubois 83, 
Bieliński. G-20486

DOMEK jednorodzinny, no­
wy, bliźniak, 80 m kw„ Ru­
mia, zamienię na mieszka­
nie 3-pokojowe, wydzielo­
ne, Sopot — Gdańsk. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-21190.

SŁUPSK — superkomforto- 
we mieszkanie M-3, zamie­
nię na mieszkanie w Trój- 
mieście. Wiadomość tele­
fon 52-06-35. K-3586

DWA M-2 Przymorze i Po­
znań, zamienię na większe 
w Trójmieście, względnie 
M-2 Poznań, na M-2 
Gdańsk. Tel. 53-22-15.

G-20458

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
szkanie, I piętro i ogródek 
Szczecin, na 2 pokoje z wy 
godami w Trójmieście. Wia 
domość tel. 52-32-77. G-20449

BYDGOSZCZ — dwa po­
koje, kuchnia, nowe bu­
downictwo, zamienię na po­
dobne w Trójmieście, My- 
ślińska, Bydgoszcz, Cisowa 
4/19. K-3587

2 POKOJE z kuchnią w 
Raciborzu, zamienię na po­
dobne lpb mniejsze w Trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod G-20448.

Dni* 22. IV 1972 r.
zmarł najukochańszy mąż Koleżance
i ojciec GIENI BARANOWSKIEJ

ś. t P- i jej rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia z

JAN DAWIDOWSKI powodu tragicznej śmier-

Pogrzeb odbędzie się syna
dnia 26. IV br. o godz. 10 
na cmentarzu w Matami. BOGUSIA

O czym z bólem za-- składają
wiadamia koleżanki i koledzy

RODZINA z działu finansowego
G-2156S WPKGG

G-21563 G-21425

Koleżance Dnia »8 kwietnia 197J r.
EWIE KRZYŻANOWSKIEJ zmarł nagle
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci STANISŁAW LEHR

kapitan żeglugi wielkiej

matki Pogrzeb odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1972 r.

skład* o godzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej na Witominie.

kierownictwo Zarządu 
Gosp. Ter. i Miejskiej 
Prac. Geodez., rada
zakładowa oraz kole­
żanki i koledzy

O czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu

ZONA I DZIECI
S-22360

G-22316

KOSZALIN — mieszkanie 
spółdzielcze, kawalerka, za­
mienię na równorzędne w 
Trójmieście. Barbara Ha- 
belman, Koszalin, Kniew- 
skiego 40/13. G-20463

MARYNARZOWI pływają­
cemu, samotnemu wynajmę 
pokój niekrępujący. Tele­
fon 41-63-20. G-20465

ZAMIENIĘ mieszkanie spół 
dzielcze w Rybniku, dwa 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
na podobne lub pokój z 
kuchnią w Trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń pod 
G-20481.

MIESZKANIE dwupokojo- 
we, komfort, śródmieście, 
telefon, garaż, zamienię na 
podobne w Trójmieście. 
Słupsk, Mostnika 13, tele­
fon 35-10. G-20482

SKLEPY SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“
prowadzą

plIijBPif BOGOTY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW GA- 

LANTERYJNO - PASMANTERYJNYCH stano- 
w^cyeh niezbędne dodatki do odzieży: *

* polecamy:
# taśmy dekoracyjne

- riS • guziki ozdobne
®fn:||HBSra| • kołnierzyki wszelkie

'■ ™ * koronki dederonowe
oraz inne art.

im MAćdC&M Radzimy zainteresować się i skorzystać t naszej 
oferty.

... „ WZGS „Samopomoc Chłopska” — Eakład
•SL> Obrotu Artykułami Przemysłowymi i

n-i- r-i'zMKMmri Spożywczymi w Gdańsku.
K-3699

PRUSZKÓW koło Warsza­
wy — spółdzielcze M-5 (3 
pokoje) przy stacji WKD. 
zamienię na równorzędne 
lub większe Gdynia — So­
pot. Oferty 225143 Biuro 
Ogłoszeń Warszawa, Poz­
nańska 38. K-3585

KOBIETA — wykształcenie 
średnie, . przyjmie jakąkol­
wiek pracę, nawet fizycz­
ną, w godz. popołudnio­
wych. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-20459.

CYKLINOWANIE parkie­
tów. Tel. 51-39-08. G-20862

PIERZYNY przerabiam na 
kołdry wraz z czyszcze­
niem pierza. Pracownia 
Sopot, 20 Października 727.

G-20861

MĘŻCZYZNĘ, do wszelkich 
prac w gospodarstwie rol­
nym, z umiejętnością do­
jenia krów, zatrudnię. Wy­
nagrodzenie dobre. Piotr 
Kaczan, Tczew, Tczewskie 
Łąki, ul. Zajączkowska 2.

F-332

LAKIERNIKA samochodo­
wego o wysokich kwalifika­
cjach poszukuję. Wrzeszcz, 
Chrzanowskiego 86. G-21424

DYREKCJA PP „CENPO- w Bydgoszczy, 
zawiadamia wszystkich odbiorców i 
dostawców woj. gdańskiego i koszalińskie­

go, że z'powodu remanentu 
MAGAZYN SPRZĘTU OCHRONNEGO 
przy ulicy Cegielnianej 1 
BĘDZIE NIECZYNNY od dnia 2 maja do 13 
maja 1972 r.

P.T. odbiorców prosimy o zaopatrzenie się w po­
trzebny im sprzęt ochronny w terminie do 30 
kwietnia br. Jednocześnie informujemy, że ma­
gazyn śprzętu pożarniczego przy ulicy Cegiel­
nianej 1 będzie w tym czasie prowadził nor­
malną sprzedaż. K-3850

„WOŁGĘ” taxi, nową po­
siadam. Dysponuję czasem, 
oczekuję propozycji. Tele­
fon 41-87-92. G-20474

USŁUGI telewizyjne. Tele­
fon 52-06-71. G-19633

OCIEPLAJĄCE i przeciw­
pyłowe uszczelnianie okien 
i drzwi wykonuje zakład 
usługowy Spółdzielnia „Spój 
nia”. Zlecenie telefonicznie 
52-17-26. K-2655

a u ka
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DR DZIEWANOWSKI, skór­
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-20120

SPECJALISTA, skónie, we­
neryczne, Sr Lipiński. So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-20460

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, tel. 41-06-47.

KORESPONDENCYJNIE! — 
Księgowość, stenografia, ję­
zyki. Łódź l, skrytka 297.

P-295

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza długoletni 
nauczyciel. Gdynia, Włady­
sława IV 36 a/2. S-21732

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 
1 w Gdańsku, ul. Pohulanka 2 — teł. 32-12-11—13, za­
trudni natychmiast kierownika grupy robót z wy­

kształceniem wyższym budowlanym plus uprawnie­
nia i 6 lat praktyki, lub średnie techniczne plus u- 
prawnienia i 10 lat praktyki. Wynagrodzenie wg 
taryfikatora kwalifikacyjnego dla pracowników resortu 
gospodarki komunalnej — możliwość wynagrodzenia 
specjalnego. K-2878
„Cepelia” Regionalne Biuro Sprzedaży w Gdyni za­
trudni pilnie st. inspektora kontroli wewnętrznej z 
wykształceniem wyższym i uprawnieniami lustrator- 
skimi oraz starszego inspektora d/s kolonii i obozów 
z wykształceniem średnim i 5-ietnią praktyką. Wy­
magana znajomość w zakresie prac inwestycyjnych. 
Obowiązują skierowania z Urzędu Zatrudnienia. Bliż­
szych informacji udziela sekcja kadr „Cepelii” w 
Gdyni, uL Świętojańska 143, tel. 22-24-88. K-2885

Oddział Robót Budowlanych PKP w Gdańsku, zatrudni 
zaraz każdą ilość rzemieślników i robotników wykwa­
lifikowanych w z'awodach; murarzy-zbrojarzy, dekarzy, 
betoniarzy, cieśli, blacharzy, monterów instalacji wod. 

kan. i c.o. oraz robotników niewykwalifikowanych. 
Wynagrodzenie na zasadach akordu zryczałtowanego 
tj. w zależności od wydajności pracy i posiadanych 
kwalifikacji. Ponadto przysługują pracownikom oraz 
ich rodzinom świadczenia obowiązujące w PKP. Pra­
ca w obrębie Trójmiasta i Tczewa oraz innych miej­
scowości w ząsięgu DOKP Gdańsk. Dla zamiejsco­
wych możliwość zakwaterowania w wagonach miesz­
kalnych w miejscach wykonywanych robót. Szcze­
gółowe warunki pracy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
osobiste wzgl. pisemne przyjmuje Oddział Robót 
Budowlanych w Gdańsku, ul, 3 Maja 25 (II p„ pokój 
32), telefon centr. 31-16-31, wzgl. 31-42-31. wewn. 56-81. 
Odcinek Budowy PKP Gdańsk-Orunia, ul. Sando­
mierska (teren PKP), telefon centrali 31-16-31 wzgl. 
31-42-31, wewn 55-31. Odcinek Budowy PKP Tczew, 
ul. 1 Maja 15 (teren PKP), tel. centrali 21-91 do 95, 
wewn. 434. K-2087

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownic­
twa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ul. M. Foi'- 
nalskiej Tb, zatrudni na następująóf stanowiska; kie­
rownika sekcji księgowości materiałowej — wymaga­
nia — wykształcenie średnie oraz co najmniej 5-letni 
staż na tym stanowisku, st. inspektora kontroli we­
wnętrznej — wyksztaicenie wyższe lub średnie, zna­
jomość zagadnień transportowych oraz odpowiedni 
staż pracy w tym zawodzie, st, referenta ekonomi­
cznego w dz, zaopatrzenia — od kandydata wyma­
ga się co najmniej wykształcenia średniego-technicz- 
nego, znajomości branży samochodowej oraz 5-letniego 
stażu pracy na tym stanowisku, st. inspektora do dz. 
koordynacji ze średnim wykształceniem, znajomością 
zagadnień eksploatacyjnych taboru samochodowego i 
jednostek sprzętowych oraz z odpowiednim stażem 
pracy, st. inspektora do dz. gł. mechanika ze średnim 
wykształceniem technicznym i odpowiednią pwaktyfcą 
w dłfłedzhiłę gospodarki samochodowej 1 sprzętowej, 
3 operatorów z uprawnieniami do obsług! żurawi wy­
żowych, 2 operatorów do obsługi żurawi typu „Lech’* 
i „Wars”, 3 kierowców samochodowych z i kat. pra­
wa jazdy. Warunki płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie do omówienia w dziale zatrud­
nienia i płac — teł. 277. Dojazd z terenu Trójmiasta 
autobusem zakładowym. K-2100

I Miejska Przychodnia Obwodowa Gdynia-Sródmie- 
ście zatrudni pracownika na stanowisku referenta 
d/s BiHP, wymagane kwalifikacje: wyższe wykształ­
cenie plus 4 lata praktyki zawodowej, lub średnie 
wykształcenie plus 6 lat praktyki zawodowej, oraz 
znajomość zagadnień BiHP. Zgłoszenia kierować na­
leży pod adresem: I Miejska Przychodnia Obwodowa 
Gdynia-Sródmieście, ul. 22 Lipca 44, tel. 12-33-14.

K-3626
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j „Spotkanie i 
\ z morzem“ 1
◄ t
4 Bydgoski Klub Maryni-►, 
4 stów LOK ogłosił otwar-T
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3
ty konkurs fotograficzny, ► 
zatytułowany: „Spotkanie £
z morzem - 72". Organi-J; 

4 ta torom chodzi przy tym £ 
40 przedstawienie poprzez £ 
4fotografię artystyczna róż£ 
4 nych form pracy i życia £ 
^ łudzi morza, piękna na-► 
<szego Wybrzeża. Ponie-t 
4 waż konkurs dostępny jest ► 
4 dla wszystkich fotografu-1 
«jqcych, a termin nadsy-t
3 łania prac mija za mie-1
4 siąc - 25 maja, zaintere- ►
^sowanym podajemy adresu 
4 klubu: Bydgoszcz, ul. To-► 
4 ruńska 30. Prace powinny ► 
4 być opatrzone godłem, t 
4 Na zwycięzców konkursu ► 
4 czeka 9 nagród pienięż-► 
4 nych (najwyższa - 2 tys. ► 
4 zł) oraz nagrody rzeczo-► 
4 we. ►4 (°l<) l2 ► 
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„Merkury” nie należy do 
jednostek najnowszychi 
Zbudowany w 1964 roku 
da się widać lubić, skoro 
„od stoczni” a więc pra­
wie przez osiem lat, posia­
da stałe dowództwo: kapi­
tana A. KUBINĘ, starsze­
go mechanika A. FRYC- 
KOWSKIEGO i I mecha­
nika T. RÖZAKA. To 
„Merkury”, jako pierwsza 
dalmorowska przetwórnia, 
popłynie za parę dyń na 
łowiska zachodniej Afryki. 
Na jego pokładzie zaczęto 
już montować sprzęt pela- 
giczny, w który dotych­
czas nie był wyposażony.

KAPITAN Alfons Ku­
bina spieszył właś­
nie na spotkanie z 

klasyfikatorami ryby. Pod

prowadził mnie tylko do 
kabiny starszego mechani­
ka. Rozmawiamy:

— Dla rybaków przy­
wykłych do pracy na pół­
nocnym Atlantyku, nowe 
warunki będą gorsze. Bo 
proszę wyobrazić sobie 
przejście spod lodów do 
tropiku. Dwa odmienne kii 
maty. Jaka będzie reakcja 
organizmu? Nic też dziw­
nego, że przy doborze za­
łogi, prócz walorów zawo­
dowych, decyduje także 
zdrowie. Są również inne 
niewiadome. Np., jak za­
chowywać się będzie sil­
nik statku? Czy nie prze- 
grzeje się na skutek bar­
dzo wysokich (do 75 stop­
ni) temperatur w siłowni?

— Byłem dzisiaj u głó­
wnego energetyka — mówi

nie tylko z nazwy
MAM przed sobą ma­

pę północnych rejo­
nów kraju, a na 

niej grubą linią oznaczo­
ne odcinki dróg zbudowa­
ne lub zmodernizowane 
przez załogę Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych. Składa się na 
nie np. ok. 90 proc. E-81 
— trasy łączącej Gdańsk 
ze stolicą, długie odcinki 
głównych dróg przeloto­
wych w województwach: 

-bydgoskim, szczecińskim, 
olsztyńskim, białostockim i 
warszawskim. Załoga
GPRD w ciągu 20 lat dzia­
łalności przedsiębiorstwa 
zbudowała łącznie 2 335 
km nowych nawierzchni 
dróg, tj. trasę długości 
Warszawa — Ateny. Dzię­
ki temu wiele wąskich, 
krętych, o zniszczonej na­
wierzchni dróg stało się 
trasami umożliwiającymi 
dużą przelotowość, a wiele 
innych posiada obecnie 
twardą nawierzchnię.

GDAŃSKIE NIE TYLKO 
Z NAZWY

W ostatnich latach Gdań 
Skie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych coraz bar­
dziej stawało się nie tyl­
ko z nazwy gdańskim. Z 
inicjatywy i przy pomocy 
gospodarzy naszego woje­
wództwa swój potencjał 
wykonawczy zaczęło ono 
koncentrować przede wszy 
stkim w naszym regionie, 
a roboty wykonywane po­
za Wybrzeżem dotyczą je­
dynie tras łączących Trój­
miasto ze stolicą i z Poz­
naniem. W związku z tym 
w br. z zadań o wartości 
560 min zł, aż przeszło 78 
proc. robót załoga GPRD 
wykonuje w naszym wo­
jewództwie; w wojewódz­
twie bydgoskim — nieco 
powyżej 14 proc. oraz nies­
pełna 7.5 proc. w woj. ol­
sztyńskim.

Czołową inwestycją, a 
zarazem największym pla­
cem budowy, jest dla za­
łogi GPRD w br. — i bę­
dzie w 1973 r. — realiza­
cja lotniska w Rębiecho- 
wie. Z oczekujących tu 
załogę tego przedsiębior­
stwa zadań o wartości 220 
min zł w tym roku mu­
si ona przerobić co naj­
mniej 80 min zł. Jest to 
niezbędny zakres prac bo­
wiem do jesieni przyszłe­
go roku wszystkie roboty 
ziemno-betoniamkie na 
lotnisku w Rebiechowie 
muszą bx-ć ukończone, .a 
ich jakość — ze względu 
ua dostosowanie nowego 
lotniska do przyjmowania 
mcfeiliwie naiwiekszvch sa­
molotów — musi być naj­
wyższa.

Druga sztandarowa in­
westycja GPRD w bieżą­
cym roku '-'est prowadzo­
na w duż^m temoie prze­
budowa ul. Jedności Ro­
botniczej —
trasy wylotowe! z Gdań­
ska. Zakres robót (ich war 
tość w br. wynosi 44 min 
zl) ipcif olbrzymi, ale zało­
ga GPRD mus.' go wvko- 
ńać w pierwszym pólro-

Wyc iszone 
sprężarki

Pracujące sprężarki wy­
dają hałas o natężeniu na 
wet 100 decybeli. Utrudnia 
to znacznie pracę, przy 
czym trzeba uwzględnić 
także wibracje tych urzą­
dzeń. Dlatego też z zado­
woleniem przyjęto projekt 
zespołu pracowników wro­
cławskiej WSK, którzy za­
stosowali dodatkowe urzą 
dzenia wyciszające sprę­
żarki i neutralizujące ich 
drgania. Pomysł zespołu ra 
ejonalizatorów przechodzi 
obecnie próby praktyczne. 
Podobno przebiegają one 
pozytywnie.

czu, aby z dniem 30 czer­
wca br. można było trasę 
przekazać dla ruchu.

Duże znaczenie dla us­
prawnienia ruchu samoeho 
ciowego między Trójmia­
stem i jego portami a sto­
licą i południowo-wschod­
nimi rejonami kraju bę­
dzie miało ukończenie w 
br. robót na trasie E-81. 
Obok przekazania dla ru­
chu odcinków stanowią­
cych objazdy koło Pasłęka 
i Zielonki Pasłęckiej, do 
końca br. GPRD zakończy 
również prowadzone robo­
ty przy modernizacji od­
cinka tej trasy koło No­
wego Dworu Gdańskiego.

LEPSZA ORGANIZACJA 
I WYŻSZA 

MECHANIZACJA
Aby zapewnić realizację 

szybko wzrastających za­
dań (w tym roku dla 
GPRD są one większe od 
ubiegłorocznych aż o 27 
proc.) struktura przedsię­
biorstwa musi być dosto­
sowana do potrzeb. Cho­
dzi przede wszystkim o 
zapewnienie operatywnego 
kierowania robotami na 
tak wielu rozrzuconych w 
terenie budowach, gcfeie 
często decyzje muszą być 
podejmowane nieomal „od 
ręki”, W związku z tym 
poszczególne kierownictwa 
robót uzyskują coraz wię­
ksze uprawnienia aż do 
samodzielności, na zasa­
dach oddziału na własnym 
rozrachunku, jak np. kie­
rownictwo grupy robót re­
alizującej lotnisko w Rę- 
biechowie.

Zmianom organizacyj­
nym towarzyszy szybka 
rozbudowa zaplecza przed­
siębiorstwa, w celu zwię­
kszania produkcji pomoc­
niczej, zapewniającej nie­
zbędne materiały (żwir, 
grysy, tłuczeń itp-) do przy 
gotowania tzw. podbudów 
tras i układania na nich 
trwałych nawierzchni. Wią­
że to się również z ko­
niecznością zmniejszenia i 
uniezależnienia się od 
transportu kolejowego, któ­
rym obecnie aż blisko 95 
proc. surowców używanych 
przez to przedsiębiorstwo 
przy budowie dróg spro­
wadza się, głównie ze Ślą­
ska (np. tylko samych gry- 
sów bazaltowych ponad 80 
tys. ton).

Wraz z rozbudową za­
plecza szybko rozwijana 
jest również mechanizacja 
prac. Licząca 1 600 praco­
wników załoga przedsię­
biorstwa niewiele będzie 
mogła być powiększona, 
gdyż w naszym regionie 
występuje deficyt siły ro­
boczej, natomiast w ciągu 
najbliższych 4 lat będzie 
ona musiała prawie po­
dwoić zakres robót, które 
ma do wykonania w br. 
Dlatego też już w tym 
roku kierownictwo GPRD 
czyni energiczne starania, 
aby uzyskać nowe maszy­
ny i sprzęt. W rezultacie 
załoga GPRD otrzyma:

($ dalsze 4 walce ogu­
mione z regulacją powie­
trza (dotychczas ma ich 6) 
do zagęszczania mas bitu­
micznych ;

® pierwszą o elektrycz­
nym systemie sterowni­
czym układarkę do tych 
mas;

# 3 potężne koparki (o 
pojemności łyżki 1,25 m 
sześć, urobku) do robót 
ziemnych;

# najnowsze typy spy­
charek o sile 250 koni me­
chanicznych (dotychczaso­
we największe posiadają 
100 KM);

(Ü pierwszą otaczarkę w 
przyszłym roku o wydaj­
ności 100 ton masy w cią­
gu 1 godz., tj. 4-krotnie 
wydajniejszą od obecnie 
posiadanych tego typu ma­
szyn.

W rezultacie tego wskaź­
nik, stanowiący miernik 
stopnia mechanizacji robót 
(KM na 1 zatrudnionego) 
wzrośnie z 8,6 obecnie do 
14—15 w ciągu najbliż­
szych 2 lat.

DECYDUJĄ LUDZIE
Niezależnie jednak od 

stopnia uaprzę Łowienia
przedsiębiorstwa w nowe 
maszyny i urządzenia, utai 
wiające i przyspieszające 
roboty, czynnikiem decy­
dującym w realizacji za­
dań nadal będą ludzie. A 
załogę GPRD ma niezwy­
kłe ofiarną, zaś duża jej 
część jest z przedsiębior­
stwem związana już kilka­
naście lat i nie tylko zna 
się na robocie, ale lubi do­
brą robotę. Świadczy o tym 
m. iii. utrzymywanie się 
GPRD przez kilka ostat­
nich łat we współzawod­
nictwie międzyzakłado­
wym w ścisłej czołówce 
przedsiębiorstw drogowych 
w kraju; za 1971 r. — za­
jęło cno w tym współza­
wodnictwie I miejsce zdo­
bywając sztandar przechod 
ni ministerstwa i Żarz. Gł. 
Z w'. Za w. Transportowców 
i Drogowców.

Do uzyskania tego suk­
cesu w ub. r. w niemałym 
stopniu przyczyniła się wy­
raźna poprawa warunków 
socjalno-bytowych załogi. 
Kosztem 7 min zł wybu­
dowano w 1971 r. (lub 
adaptowano z istniejących 
pomieszczeń) oraz wyposa­
żano zaplecze socjalne w 
dwóch kierownictwach ro­
bót. podnosząc równocześ­
nie standard 7 hoteli ro­
botniczych (łącznie 300 
miejsc) i 9 stołówek, które 
prowadzi przedsiębiorstwo. 
Natomiast w br., kosztem 
6 min zł, powstanie zaple­
cze w Rębiechowie dla za­
łogi budującej lotnisko. 
W rezultacie tego w br. — 
po raz pierwszy na prze­
strzeni 20-letniej działal­
ności GPRD, stwierdza nie 
bez zrozumiałej satysfakcji 
inż. Aleksander Suski, dy-- 
rektor przedsiębiorstwa — 
całkowicie zniknął z zakła­
dowych narad jako temat 
problem warunków socjal­
no-bytowych i zaplecza so­
cjalnego dla załogi.

Warto również dodać, że 
niezależnie od posiadanego, 
ośrodka wypoczynkowego 
(rocznie w miesiącach let­
nich korzysta z niego po­
nad 600 osób) w br. GPRD 
rozpoczyna w Bursztyno­
wi e koło Sztutowa budowę 
(kosztem 12 min zł) duże­
go ośrodka, który jednora­
zowo będzie mógł przyjąć 
300 osób. Będą w nim wy­
poczywać załogi wszyst­
kich przedsiębiorstw dro­
gowych z kraju, ale pra­
cownicy GPRD liczą, że 
ośrodek ten również i im 
umożliwi lepszy wypoczy­
nek w czasie urlopów.

J. K.

chief Fryckowski. — Za­
stanawialiśmy się nad wy­
mianą olejów. Statek dys­
ponuje olejami przystoso­
wanymi do niskich tempe­
ratur.

Jednostki kierowane na 
Afrykę powiftny posiadać 
wentylację i klimatyzację... 
Niestety, tego brak. A jed­
nak „Merkury" okazał się 
najlepiej przystosowaną

Maria Leng
przetwórnią do rejsu afry­
kańskiego, także pod 
względem wymogów bhp.

Dowództwo jednostki o- 
trzymało nawet pisemną 
pochwałę za utrzymanie 
na bardzo wysokim pozio­
mie stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Odnotowu 
je się na „Merkurym” naj 
niższą we flocie „Dalmo- 
ru” wypadkowość, a to 
dzięki właściwemu wdraża 
niu profilaktyki przedwy- 
padkowej — twierdzi za­
kładowy inspektor bhp 
Józef Nastały.

„Merkury” ma niewdzię­
czne zadanie — prócz nor­
malnych połowów — roz­
poznania warunków, w ja­
kich żyć i pracować będą 
w przyszłości gdyńscy ry­
bacy. Wnioski z tego rejsu 
ułatwią przystosowanie 
dalszych statków „Dalmo- 
ru” do właściwej pracy na 
nowych łowiskach.

* * *

A rufą „Merkurego” 
cumuje „Feniks”. Ka 
pitana Aleksandra 

Kozłowskiego zastaję przy 
biurku nad stosem papier­
ków. „Feniks” zszedł z ło­
wiska awaryjńego — ko­
nieczność wymaga skom­
pletowania całego zestawu 
materiałów opisujących a- 
warie. Za kilka dni pój­
dzie on do stoczni na dok.

Pod burtą i na pokła­
dzie wre praca. Pracuje 
prawie 30 ludzi z załogi 
statku. W ciągu dwóch dni 
jednostka ma być rozbrojo 
na, a to znaczy, że wszyst­
kie ruchome części zostaną 
zdjęte na czas remontu. Z 
burty przenoszone są win­
dą na keję, a następnie 
przewożone do magazynu.

„Feniks” był jedną z 
przetwórni, która poławia­
ła na Labradorze i Nowej 
Fundlandii w czasie najcięż 
szych dni tegorocznej zi­
my. Rejs trwał 137 dni. 
Pilot, wprowadzający jed­
nostkę do portu St. Johns, 
twierdził, że od 1946 roku 
nie było tak ciężkiego za- 
lodzenia jak w br. Nasi 
rybacy zaobserwowali w 
tym porcie aż 20 radziec­
kich jednostek rybackich 
z uszkodzeniami lodowymi. 
Co ciekawsze — ryby na 
łowiskach było bardzo du­
żo, lecz nikt nie mógł — 
jak mówią — „jej ugryźć”. 
Sama natura chroniła ry­
bę.

Dla rybaków określenie 
„najcięższe dni” będzie 
miało zawsze znaczenie je­
dnoznaczne. Dla ludzi z 
lądu, którzy nie znają ca­
łego kolorytu wydarzeń, 
będzie to określenie 
brzmieć pusto lub niewia­
rygodnie. Po prostu ryba­
cy zawsze zbywają wszy­
stko, co dzieje się na ło-

Lodowe tajemnice
W jednym z leningradz- 

kich instytutów skonstruo­
wano urządzeniie wiertni­
cze, działające na zasadzie 
kruszenia lodu za pomocą 
silnego pola elektromagne 
tycznego wielkiej częstotri 
wości. Radzieccy glacjolo­
dzy spodziewają się dzięki 
nowym urządzeniom wiert 
niczym wyjaśnić wiele ta-, 
jemnic wiecznych lodów.

wisku, słowami: praca, o- 
bowiązek, pomoc...

• „Feniks” prowadził ak­
cję, miał też awarię. Zwy­
czajność w lodach na pół­
nocy? A jednak poprosi­
łam o relację.

* * *

Z oświadczenia kapita­
na: dnia 22 stycznia 
1972 roku poławia­

łem na pozycji 53 st. 17 
min. N 052 st. 25 min. W. 
O godzinie 13.00 IMT ka­
pitan m/t „Cygnus” zwró­
cił się do mnie z prośbą 
przyjścia z pomocą jego 
statkowi unieruchomione­
mu w ciężkich lodach na 
pozycji 53 st. 19.5 min. N 
052 st. 42,5 min. W Zada­
nie „Feniksa” miało pole­
gać na oswobodzeniu z lo­
dów i torowaniu drogi w 
polach lodowych „Cygnu- 
sowi”, holowanemu do por 
tu St. Johns przez „Mer­
kurego”, celem uwolnienia 
śruby z nawiniętej sieci. 
Akcję tę uznał kapitan 
„Cygnusa” za niezbędną w 
sytuacji lodowej, w jakiej 
znalazły się oba statki.

W ten sposób „Feniks” 
przerwał wydajne połowy, 
udając się na pozycję „Cy­
gnusa” dryfującego w gru 
bym i zwartym polu lodo­
wym. Po przybyciu na je­
go t pozycję przystąpił do 
kruszenia lodu przed dzio­
bem i za rufą uwięzionej 
jednostki. Warunki pogo­
dowe były w tym czasie 
ciężkie: wiatr W 5 st. B., 
temperatura powietrza — 
23 st. C. Pole lodowe, na 
którym stał unieruchomio­
ny „Cygnus”, było zbite i 
mocno zamarznięte. Zalo- 
dzenie w skali 7—8. W ak­
cji brał również udział 
„Gen. Rachimow”. Po roz- 
kruszeniu lodu „Feniks” 
płynął za rufą „Gen. Ra- 
chimowa”, a przed dzio­
bem „Merkury”, w ten 
sposób torowano drogę, 
nie dopuszczając do zam­
knięcia śladu torowego. Po 
wyjściu na czystą wodę i 
odwołaniu statku z akcji, 
„Feniks” udał się na łowi­
sko, by kontynuować po­
łowy.

FENIKS”, mimo że 
nie jest jednostką w 
■n pełni przydatną do 

podejmowania podobnych 
akcji, wziął w niej udział 
z konieczności — wszak 
nie było lodołamacza na 
łowisku, a sytuacja lodo­
wa gwałtownie się pogar­
szała.

Nie jedyna to akcja, w 
jakiej nasi rybacy wzajem 
nie sobie pomagając, tracą 
na połowach i ryzykują 
np. uszkodzenie kadłuba 
statku, steru lub śruby 
przy manewrowaniu w gę­
stych polach - lodowych.

A nie pomagać na ocea­
nie? To niemożliwe. Na 
przykład pomagający in­
nym „Feniks”, w miesiąc 
później sam doznał awarii.

Rybacy prowadzili poło­
wy na Nowej Fundlandii w 
warunkach lekkiego (od 
0—3) zalodzenia. 29 lutego 
br. zdarzyła się pierwsza 
awaria. Kpt. A. Kozłowski 
opowiada: — I oficer po­
wiadomił mnie, że bosman 
podczas kolejnego sondo­
wania studzienek zauwa­
żył w ładowni nr 1 prze­
ciek. Po parogodzinnym 
sondowaniu stwierdzono 
w prawej studzience 90 
cm wody, w lewej 30 cm. 
Wydałem polecenie prze­
rzucenia kartonów z łado­
wni nr 1 do nr 2 i 3, za­
bezpieczenia ryby i zloka­
lizowania przecieku...

Po pewnym czasie 
stwierdzono pęknięcie po­
szycia długości 55 mm, za­
kończonego otworem ok. 8 
mm obok spawu. Bezpoś­
rednich przyczyn nie było. 
One nawarstwiały się 
przez długi czas pracy sta­

tku w lodach. Nie była to 
jednak groźna awaria. „Fe 
niks” o własnych siłach 
powrócił do portu macie­
rzystego. Duża w tym za­
sługa załogi, która we wła 
snym zakresie wykonała 
liczne prace: zrywała i
kładła izolacje w ładowni, 
spawała...

Przeciek do ładowni nr 
1 zaspawali Telesfor Koś­
cielny — mechanik ma­
szyn przetwórczych i Józef 
Kabza — rybak przetwór­
stwa. Inni kładli izolację 
już na morzu Gdyby zle­
cono te pracę w porcie St. 
Johns, trwałaby ze trzy 
dni, a oni w tym czasie 
już mogli łowić rybę. Wy­
różnili się Zdzisław Gór­
nicki — I oficer, Ignacy 
Czystowski — bosman, Ju­
lian Kazior i Jerzy Rybka 
— st. rybacy. Część załogi 
pokładowej i przetwórczej 
pracowała przy usuwaniu 
kartonów' z zalanych łado­
wni... W sumie rybacy z 
„Feniksa” zaoszczędzili 
2.400 dolarów7 i 500 tys. zł.

Oto piątka bohaterów tego pełnego temperamentu spek­
taklu. Od lewej widzimy Leszka Kowalskiego, Zenona Bu­
rzyńskiego, Henryka Sakowicza, Bogusławę Czosnowską 
oraz Tadeusza Rosińskiego. Fot. T. Link

KOMUNIKACYJNY
ZGRZYT

17 bm. o godz. 6.44 je 
chałam autobusem linii 
numer 123 z końcowego 
przystanku w Olszyn- 
kach. Wielokrotnie za 
przejazd na tej trasie aż 
do stoczni płaciłam 1.59 
zł. Tym razem konduk­
torka zażądała ode mnie 
3 złotych, nie wyjaśnia­
jąc dlaczego. Przy wy­
siadaniu obok dworca 
głównego, gdy popatrzy 
łam na numer służbowy 
konduktorki, usłysza­
łam: „Zobacz sobie do­
brze, zobacz” i jeszcze 
jakieś słowa, raczej nie 
parlamentarne. Pomija­
jąc już to, że nie wy­
glądam na nastolatkę i 
konduktorka nie ma pra 
wa zwracać się do do­
rosłej osoby „per ty”, 
uważam, że stosunek 
pracownika WPKGG do 
pasażera musi być po­
prawny. Zwłaszcza, że w 
tym konkretnym przy­
padku nie odezwałam 
się do konduktorki na­
wet słowem. Jej służbo­
wy numer — 2027.

Pasażerka

Z PORZĄDKIEM 
NA BAKIER

Upłynął miesiąc od 
zarządzenia premiera, 
dotyczącego uporządko­
wania miast i wsi, lecz 
nie wszędzie widzi się 
jego skutki. Oto jedna 
połowa ul. Abrahama w 
Gdyni jest czysta i wy­
pielęgnowana, zaś dru­
ga strona przedstawia 
wręcz odmienny widok 
(od garaży do ul. Kiliń­
skiego). Od października 
straszą tu rozkopy po u- 
kładaniu rurociągu e- 
łektrociepłowni: wielkie 
usypiska piachu, kamie­
ni i zepsuty wóz robo­
czy.

Lokatorzy bloków

W ubiegłym miesiącu 
„Ruch” zabrał z ulicy 
Krasickiego w Gdyni 
swój kiosk, pozostawia­
jąc rumowisko z funda­
mentu: I od tej pory 
nikt nie uważa za swój

- Otóż to. A teraz zada­
nie kolejne. Musicie w tam­
tym domu pełnić stałe warty. 
To jest wasza największa 
szansa - bo wybaczcie mi 
moi drodzy - ale nie zdaje 
mi się, abyście mieli do­
świadczenie w pracy śled­
czej. To też wątpię, by ta 
droga coś wam dała.

- Andrzeju - powtórnie 
odezwał się Kruszyna, 
czyżbyśmy mieli nowego do­
wódcę oddziału? I to pełne­
go nadzwyczajnych pomy­
słów! Ta propozycja wart 
jest rewelacyjna!

Łoza spojrzał przelotnie 
na Kruszynę, po czym odpo­
wiedział nie dopuszczając 
Bitnego do głosu.

- To tylko rada, ale są­
dzę, że słuszna, a to że są­
dząc ze słów pana podko­
mendnego już o tym myśleli­
ście, nie umniejsza jej war­
tości. Przede wszystkim stałe 
warty, przy zachowaniu ta­
jemnicy i ostrożności powin­

ny doprowadzić do wykrycia 
sprawcy. Oczywiście pod wa­
runkiem, że nie jest to ktoś 
z nas, bo wówczas byłby u- 
przedzony.
- Któryś z nas? Czy sądzi 

pan, że i moi chłopcy wcho­
dzą w rachubę? - Głos Bit­
nego zdradzał maskowaną 
groźbę.

- Ależ nie! - Miałem na 
myśli siebie, no i Michała...

Chłopak uniósł wzrok na 
mówiącego i przez chwilę 
wpatrywał się w niego bez 
słowa. Potem wargi zaczęły 
mu drżeć ukazując chwilami 
biel zębów, aż wreszcie po­
derwał się i rzucił ku Łozie.

- Jak śmiesz, draniu!
jak śmiesz?!! - Silne wzbu­
rzenie ścieniło mu głos nieo­
mal do pisku. Łoza przechylił 
się do przodu.

- Spokojnie młodzieńcze... 
Spokojnie... Powiedziałem to 
i pod swoim adresem, a jak 
będziesz się rzucał dosta­
niesz kopa...

Michał zatrzymał się i sta­
nął w miejscu, dysząc szyb­
ko. Bitny podszedł do niego 
kładąc mu rękę na ra­
mieniu.

- Uspokój się Michale. 
Istotnie nie warto tak się o- 
burzać z powodu swoistych 
żartów pana Łozy!

Zaabsorbowani rozgrywa­
jącą się sceną nie zwrócili 
uwagi na stuk drzyvi i kroki 
w przedpokoju. Obrócili się 
dopiero na dźwięk kobiecego 
głosu. Na progu ujrzeli Ma- 
rutę.

- Co wy wyprawiacie?! 
Jak się masz Nik! - do­
rzuciła na widok Łozy. - Co 
to za kłótnie?

Łoza wstał z fotela.
- Tylko ożywiona wymia­

na poglądów - wyjaśnił 
podchodząc do dziewczyny. 
- Spodziewam się jednak, że 
twoja obecność wpłynie ła­
godząco na temperaturę bie­
siady!

Bitny obserwował powita­

nie nie zabierając głosu, za­
skoczony nie tyle tą znajo­
mością, ile jej przyjacielskim 
charakterem.

Z kolei dziewczyna zwróci­
ła się do niego.
- Przybywam służbowo. 

Garda chce cię widzieć.
— Nie wiesz o co chodzi?
- Nie mam pojęcia. Ale 

sądzę, że w sprawie tego za­
bójstwa. Masz być u niego 
o siódmej.

- Rozkaz. A teraz siadaj, 
bo wyglądasz mi na bardzo 
zmęczoną. Gnał zaraz da 
nam zjeść.

— Nie mogę! Muszę ga­
niać z powrotem.

- Usiądź więc przynajm­
niej na chwilę - podsunął 
jej fotel.

Podziękowała mu z uśmie­
chem.
- Dobrze, odsapnę -pięć 

minut.
Łoza spoglądał na nich 

chwilę, po czym rzucił:
- Z pana podchorążego 

troskliwa niania...
Bitny obrócił się ku nie­

mu i jakiś czas mierzyli się 
wzrokiem.
- Nie podoba się? - Spy­

tał wreszcie z groźbą w gło­
sie.
- Jeszcze jak się podoba! 

- Łoza wstał z fotela. - No, 
czas na mnie, spać mi się 
chce... - ziewnął ostentacyj-

| Fajerwerk pomysłów j
J|J| NIEJ więcej 300 lat też od autora tytułu. To Sta- łości kompanija". Lubomirski
l¥| liczy sobie ta sztuka, nisław Windakiewicz, znany był postacią niezwykłą — nie
* Dokładna data jej historyk teatru, zapropono- znosił szablonów nawyków,

powstania nie jest ustalona wał do komedii marszałka przeciętności, niespokojny
duch zawsze gnał go gdzieś 
nie utartymi ścieżkami. Z wie 
lu jego dokonań w różnych 
dziedzinach życia wymieńmy 
dwa najbardziej nas intere­
sujące: marszałek w swej 
siedzibie, położonej o milę 
od Warszawy, wybudował so­
bie w ogrodzie teatr, a po­
nadto... sam był też dostar­
czycielem repertuaru dla 
własnego teatru. Napisał 
„Komedyję Lopesa starego” 
- rzecz trochę na wzór wło­
ski spreparowaną oraz 
wspomnianego już „Don Al­
va reso”, w którym dostrzec 
można wpływy zarówno hisz­
pańskie, jak i włoskiej ko­
medii dell-arte. Oczywiście 
wpływy te tyczą w zasadzie 
jedynie strony formalnej, w 
rzeczywistości bowiem „Don 
Alvares” jest komedią bar­
dzo polską, mimo iż występu 
ją w niej Maurowie, widzi­
my elementy zaczerpnięte ze 

(zawiera się ona prawdopo- Stanisława Herakliusza Lu- wschodnich baśni - łącznie 
dobnie między rokiem 1664 a bomirskiego tytuł „Don Aj- z czarodziejskim latającym 
1688), rękopis nie otrzymał wares, albo niesforna w mi- wehikułem, zwanym latemią,

a przypominającym (to już 
dzięki realizatorom spekta­
klu) pojazdy kosmiczne. Jest 
to zarazem fajerwerk pomy­
słów, skrząca się dowcipem 
rzecz o XV!!-wiecznej rzeczy­
wistości i fantazji razem prze 
plecionej. Mamy tu elementy 
satyry obyczajowej, kpinki z 
wojowania, sposobu szykowa 
nia się do wojaczki, czy też 
samego dowodzenia batalia­
mi, kiedy to Sułtańska Mość 
np. przesuwa na polu bitwy 
tysiącami ludzi, plącząc przy 
okazji... prpwą stronę z le­
wą. „Wojna, która jest w ko­
medii najżywszym wydarze­
niem posuwającym akcję - 
pisał o sztuce Lubomirskiego 
Julian Lewański - aż nadto 
dobrze przypomina nasze na­
rodowe sposoby strategiczno- 
poiityczne: pograniczne for­
tece bez załóg, wojsko nie­
przygotowane, bitwa bez na­
leżytego rozpoznania terenu, 
wiara w męstwo własnych 
żołnierzy, no i bohaterska o- 
fiara prowadząca do komplet 
nej klęski. Garzko-wesoła jest 
ta kpina z naszego wojowa­
nia, tyle, że Turków nazywa 
się teraz Maurami".

Z premierą „Don Alvare- 
sa" w inscenizacji i reżyserii 
Krzysztofa Rościszewskiego 
wystąpił w sobotę Teatr „Wy­
brzeże”. Realizator trzymał 
się wiernie tekstu oryginału, 
skracając go tylko diatego, 
iż pan Lubomirski poprze­
platał swe dzieło dość licz­
nymi oracjami odautorskimi, 
mającymi stanowić objaśnie­
nie akcji, która zresztą sa­
ma w sobie nie jest w spek 
taklu najważniejsza, opiera 
się bowiem na schematach 
i sytuacjach znanych już 
wcześniej z literatury. Naj­
ważniejszy jednak w gdań­
skim spektaklu jest fakt, ii 
widowisko to jest również 
fajerwerkiem pomysłów insce 
nizacyjnych i aktorskich. 
Przez scenę przeciągają 
„prawdziwe" zwierzęta do­
mowe, pojawia się tu na­
wet wielbłąd, oglądamy ob­
cięte głowy i ręce, a prze- 
komicznie wygląda scena 
kiedy Maur z Giaurami chcą 
razem usiąść na ławce ł zu­
pełnie nie mogą się poła­
pać, jak powinni wszyscy 
trzymać nogi: opuszczone,
czy też podkurczone pod 
siebie..v

Jest gdański „Alvares" za­
razem żywiołową prezentacją 
możliwości aktorskich, pan- 
tomimicznych i choreograficz­
nych dużej części zespołu.* 
Teatru „Wybrzeże". Spośród^ 
24 wykonawców połowa za- t 
ledwie gra „stałe” role; re­
szta dwoi się i troi, pojawia 
się na scenie w coraz to 
innych wcieleniach. Właśnie 
wśród tych „najpracowiciej 
statystujących” podobali mi 
się np. Jerzy Nowacki i An­
drzej Piszczatowski jako fa­
kirzy, czy też rewelacyjna w 

«MMBg tańcu brzucha Matylda Szy­
mańska (jeżeli właściwie ją 
rozpoznałem pod charaktery­
zacją). Wśród wykonawców 
„ról” najżywszy chyba kon­
takt z widownią nawiązali 
Zenon Burzyński, Henryk Sa­
kowicz, Jerzy Łapiński, Le­
szek Kowalski i Zofia Mayr. 
Autorką bardzo bogatej, su­
gestywnej scenografii (na 
podkreślenie zasługują stro­
je) jest Jadwiga Pożakow* 
ska. Warto również podkreś­
lić choreografię Józefy Sła- 
wuckiej - zwłaszcza w „sce- 
nograficzno-baletowych” sce­
nach wojny.

Lafk

obowiązek usunąć szpe­
cące ulicę gruzy.

Mieszkaniec Gdyni
* • #

Na posesji kina „Baj­
ka” we Wrzeszczu stra­
szy rozkopany chodnik 
po robotach ziemnych, 
związanych z ułożeniem 
przewodów elektrycz­
nych. Nie pomogły 4 
monity w Zakładzie fc- 
nergetycznym, co więc 
pomoże?

Pracownicy kina
• * •

Przy ul. Gniewskiej 18 
w Gdyni — Chyloni 
trawnik wokół bloku 
kiedyś upiększał osiedle.
Obecnie lokatorzy sąsie­
dniego bloku spółdziel­
czego systematycznie za­
śmiecają i niszczą nie­
szczęsny trawnik, zaś 
pan dozorca uważa, że 
troska o trawnik nie na­
leży do jego obowiąz­
ków.

Podpisy

OSKALPOWANE 
LIPY

Wielokrotnie na ła­
mach „Dziennika Bał­
tyckiego” poruszano 
bezmyślność, z jaką ni­
szczy się tak cenny — 
i coraz uboższy — drze­
wostan w Trójmieście.
Tym razem ofiarą usan 
kcjonowanego wanda­
lizmu padły piękne li­
py, rosnące wzdłuż ul.
Derdowskiego w Oliwie.
Ścięto ostatnie korony 
drzew, pozostawiając 
oskalpowane pnie. Drze 
'wa były usytuowane od 
strony północnej, niko­
mu więc słońca nie za­
bierały, dostarczały za 
to uroku naszej ulicy.
Cudowny zapach kwit­
nących drzew skutecz­
nie neutralizował trują­
ce wyziewy spalin, tu 
również miały swój 
„raj” pszczoły z pobli­
skich uli. Czym są mo­
tywowane tego rodzaj7i 
nieprzemyślane decy­
zje?

H.B
(nazwisko i adres zna­
ne redakcji)

NIEFORTUNNE
PROJEKTOWANIE ^ nl k„ka w anl dIa
Uważam ze tzw. ma- jednego tylko pokolenia. 

la architektura, realizo­
wana zresztą w dość Czytelniczka

I

dużym odstępie czasu 
od zakończenia bloku 
mieszkalnego, z reguły 
mieści się w teoretycz­
nych rozważaniach pro­
jektanta. Oto przykład 
z ul. Chylońskiej 90—92 
w Gdyni. Wykonano tu 
ostatnio trawniki, posa­
dzono krzewy, wytyczo­
no place zabaw dla dzie 
ci. Rzecz w tym, że je­
den z takich placów u- 
sytuo irnno tuż przy 
chodniku ruchliwej uli­
cy Chylońskiej. Z dru­
giej zaś strony przylega 
on bezpośrednio do przy 
domowego parkingu sa­
mochodów. Dzieci więc 
narażone są na niebez­
pieczeństwo, zaś właś­
ciciele samochodów 
(parking ma taki kształt 
że utrudnia manewro­
wanie pojazdami) na 
uszkodzenia wozów.

E.P.
Gdynia

(nazwisko i adres zna­
ne redakcji).

BEZ WINDY...
Chodzi mi o autorów 

zarządzenia (bo wiem, 
że nie ma w tym winy 
architektów - projektaa 
tów) ustalającego, że 
domy czteropiętrowe 
należy budować bez 
wind. To zresztą za­
rządzenie jest już bar­
dzo stare, liczy wiele 
lat i chyba nie mieści 
się w obecnych poję­
ciach unowocześniania 
budownictwa mieszka­
niowego. Ciekawi mnie, 
czy któryś z autorów 
wprowadziłby się na 4 
piętro, mając żonę w 
ciąży i małe dziecko, a 
więc cały, związany z 
tym zespół kłopotów. 
Jeżeli nie kalkuluje się 
winda w domu 4-pię- 
trowym, to budujmy 
bloki 5 — i więcej pię­
trowe, za to z windami. 
Bo domów nie buduje

— Nie zatrzymuję - mru- - Ale kobiecie to wystarczy...
knęł Bitny. Spojrzał na nią ze zmarsz-

- Andrzeju, dlaczego je- czonymi brwiami,
steś niegrzeczny?! - Upom- - A więc to on...? 
niała go Maruta. - Czy po- — E, tam! Głuptas jesteś! 
kłóciliście się? - No chłopcy - zwróciła się

— Nie, ale niektóre żarty już głośno do swoich towa-
pana Łozy nie są w moim rzyszy — maszerujemy! 
guście. Kiedy zostali sami, Kru-

- Nik już taki jest! Nie szyna podrapał się za uchem
przejmuj się i mruknął:

- Widzę, że znasz go do- - Niebezpieczny facet. Cie-
brze... - mruknął z przeką- kawę czego tu szukał? 
sem. - Rozeznania sytuacji -

- Zatem cześć, panie pod- przecież przyznał to! - rzucił 
chorąży - przerwał Łoza. - Bicz. - Zresztą to co mówił 
Zapewne jeszcze pana od- trzymało się kupy...
wiedzę, zwłaszcza, jeśli cze­
goś się dowiem - dorzucił, - Chyba tak. Ale zapew-
jak gdyby incydent sprzed ™ mi.ał, .J.akiś Skrętny cel.
chwili nie miał miejsca. Tylko jaki?

- Diabli z nim! Zaczął mi- Poczekaj Nik! - Zatrzy- , 7 .u!aa" z n,m.' m
mała go dziewczyna. - Na dz,ałac na nerwY! ~ warkna-ł 
mnie już czas! Chodź i ty
Misiu, bo mama jest sama... , , . , , .
Maruta zbliżyła się do Bit- ^óra ™aJa bVc

tylko zartem, dała mi do my
ślenia...

Bitny.
- A swoją drogą jego alu-

nego i spytała cicho:
- No i co? Znaleźliście?
- Nie. Zresztą możesz mó­

wić ąłośno, bo on też wie, ,, ,, , ,że szukaliśmy - skinął głową «^iwan chłopców. Miał

- Jaka?
- Co do skrupulatności po-

w stronę Łozy. I nie wiem, 
czy dobrze zrobiłem, że ga­
dałem z nim o tej sprawie...

- Bez takich obaw! Jego 
możesz być pewny!
- Skąd wiesz? Dawno go 

znasz? - Nadal rozmawiali 
szeptem.

- Od paru tygodni... za­
wahała się, po czym dorzu­
ciła z figlarnym uśmiechem.

chyba sporo racji.
- Nie zgadzam się. Rów­

nie dobrze mogę wyrazić po­
gląd, że oni bardziej przej­
mując się szukaniem, są bar­
dziej godni zaufania.

— Mniejsza z tym.
- Rozsypałeś ten kolorowy 

gips? - Kruszyna zmienił te­
mat. - Nie jest widoczny?

Dalszy ciąg nastąpi.

Zamiast ołowiu
oł

W Czechosłowacji opra­
cowano nowy rodzaj od­
pornego na korozję tworzy 
wa przeznaczonego do kon 
strukcji zbiorników i apa­
ratury chemicznej oraz 
przewodów rurowych. Ko- 
roset, bo taką nazwę otrzy 
mało tworzywo, jest mie­
szaniną żywic fenolowych 
z azbestem lub innymi wy 
pełnia rzam i organ i cznymi. 
Jak się oblicza, 1 kg koro- 
setu zastępuje takąż ilość 
stall nierdzewnej lub 6 kg 
ołowiu.

2



4 M DZIENNIK BAŁTYCKI 97 (8636) 25 kwietnia 1972 V.

Nowe władze okręgowe
ZSP w Gdańsku

Z udziałem ponad 120 
delegatów reprezentują­
cych trzy ośrodki akade­
mickie w Tjjójmieśeie, Ko­
szalinie i Słupsku obrado­
wała w Gdańsku pod ha­
słem: „Kadry dla przyszło 
ści” okręgowa konferencja 
sprawozdawczo - wybor­
cza Zrzeszenia Studentów 
Polskich. W obradach 
wzięli również udział: se­
kretarz KW PZPR T. Fi- 
szbach, wic epr z e wo d ni cza - 
cy Prez. WRN Ł. Balcer 
oraz przewodniczący Rady 
Naczelnej ZSP S. Ciosek 
i konsul generalny NRD 
w Gdańsku H. Acker­
mann.

W czasie obrad glos za­
brał m. in. sekretarz T. 
Fiszbach, który mówiąc z 
uznaniem o dorobku gdań 
skiej organizacji ZSP pod­
kreślił jej wielką rolę w 
procesie wychowania i 
właściwego przygotowania 
kadr dla gospodarki i 
wszystkich' dziedzin nasze­
go życia. Wyrazem uzna­

nia dla gdaiiskiej orga­
nizacji ZSP było udekoro­
wanie jej sztandaru ho­
norowym odznaczeniem 
„Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej”. Ponadto wiceprze­
wodniczący Prez. WRN Ł. 
Balcer 3 osobom wręczył 
Srebrne Krzyże Zasługi, a 
dwom — odznaczenia „Za­
służonym Ziemi Gdań­
skiej”.

Konferencja przyjęła u- 
chwałę, określającą kie­
runki działania ZSP w 
nowej, kadencji oraz wy­
brała nowe władze okrę­
gowe. Przewodniczącym 
Rady Okręgowej ZSP zo­
stał ponownie Stefan Ro- 
jewski, a obowiązki wice­
przewodniczących powie­
rzono: Henrykowi Miśkie- 
wiczowi i Jerzemu Ma­
zowieckiemu, zaś sekreta­
rzem wybrano — Andrze­
ja Gruszczyka. Ponadto 
wybrano nowy skład O- 
kręgowej Komisji Rewizyj 
nej i Sądu Koleżeńskiego.

Parada fryzur.,.
Liczni widzowie, szcze­

gólnie płci. pięknej, przy­
glądali się w niedzielę IX 
wojewódzkiemu konkurso­
wi uczniów fryzjerskich, 
odbywającemu się w gdań 
skim Domu Rzemiosła. W 
konkursie, zorganizowanym 
przez Woj.- Komisję Bran­
żowy Fryzjerów przy Izbie 
Rzemieślniczej, startowało 
30 zawodników (w przytła­
czającej większości dziew­
cząt) — uczniów II i III

roku. Uczniów fryzjerskich 
mamy w naszym woje wódz 
twie ok. 400 — i od nich 
to właściwie w dużej mie­
rze zależy to, jak w naj­
bliższej przyszłości będą 
wyglądały nasze fryzury.

Na konkursie zaprezen­
towano fryzury pomysło­
we. estetyczne. Rozgrywa­
ne były konkurencje w za­
kresie fryzjerstwa dam­
skiego i męskiego. Fryzjer- 
stwo damskie obejmowało 
fryzurę wodna ..fale” (mu­
siały one być wykonane 
jedynie za pomocą grzebie­
nia i palców — bez narzę­

dzi pomocniczych), strzy­
żenie damskie na sucho, 
fryzurę dzienną wodną o- 
raz fryzurę wieczorową. 
Fryzjerstwo męskie: strzy­
żenie do uczesania puszys­
tego (długowłosych), ucze­
sanie (fryzura puszysta), 
strzyżenie klasyczne oraz 
modelowanie dowolne we­
dług nowej linii. Dodajmy, 
iż każdy z zawodników 
przyprowadził na konkurs 
własnego modela, a kon­
kurencje przebiegały za­
równo pod okiem własnych 
„patronów”, którzv przyby­
li tu w charakterze obser­
watorów, jak też mistrzów 
grzebienia z całego kraju, 
stanowiących jury. Oczy­
wiście przez cały czas 
trwającego kilka godzin 
k o n k u r s u zawodni k ó w ob­
legali wytrwali kibice.

W rezultacie w kcnku- 
rer jach damskich zwycięż 
czynią okazała się Barbara 
Kwaterkiewicz (na zijęciu) 
(uczennica -mistrza Anto­
niego Wańskiego) z Gdyni, 
drugie miejsce zajęła Hali­
na Skelnik (mistrz: Fran­
ciszek Bugaj) — również z 
Gdyni, a trzecie — Teresa 
Czarnecka (mistrzyni: He­
lena Krzeska) z Elbląga. 
W konkurencjach męskich 
pierwsze miejsce przypad­
ło Ewie Taprockiej (mistrz: 
Janusz Ćwikło) z Gdyni, 
drugie - — Stanisławowi 
Piachowi (mistrz: Franci­
szek Melcer) z Rumi, trze­
cie __ Mirosławie Burdee- 
kiej (mistrz: Henryk Gra­
czyk) z Gdyni.

Zdaniem fachowców, kon 
kurs był paradą fryzur 
■wykonanych na wysokim 
poziomie.

(ak)
Fot. W. Nieżywiński

Na budowie
Wojewódzkiej Przychodni dla Studentów

Długo, bo aż 10 lat cze­
kał na realizację projekt 
budowy Wojewódzkiej Przy 
chodni dla Studentów7, 
opracowany przez dr. inż. 
Wandę Wyszyńską. Ale 
może warto było czekać. 
Bo też jest to, obiekt * nie­
typowy, doskonale zlokali­
zowany, przy ul. Traugut­
ta we Wrzeszczu, zdała od 
głównej arterii, co jest 
niezmiernie ważne przy 
różnorakich badaniach, 
przy których trzeba posłu­
giwać się wysoko specjali­
styczną, bardzo czułą apa­
raturą.

5-cio kondygnacyjny bu­
dynek ciekawie i dobrze 
rozwiązany pod względem 
architektonicznym i funk­
cjonalnym o łącznej- ku­
baturze prawie 24 tys. m 
sześć, pomieści przychod­
nię. aptekę, szpital i część 
gospodarczą.

Szpital będzie posiadać 3 
oddziały: chorób wewnętrz­
nych, obserwacyjny i żabie 
gowy. Wszystko zaplano­
wano tu z myślą o chorych. 
Pokoje są 2 i 3-osobowe, 
wyposażone w prysznice, 
umywalki i w.c. Część 
szpitalna mieścić się będzie 
na drugim, trzecim i czwar 
tym piętrze, a więc oddzie­
lona od przychodni.

W przychodni znajdą się 
poradnie: kinezoterapii, hy 
drobalnoterapii, (przewi­
dziany jest basen). Do dys­
pozycji pacjentów będą 
także m. innymi fizykote­
rapia, czterokomorówki, 
galwanizacja (leczenie nie-

Uroczystość w szkole 
im. Polskiej 

Macierzy Szkolnej
W gdańskim Liceum 

Ekonomicznym oraz Za­
sadniczej Szkole Handlo­
wej im. Polskiej Macierzy 
Szkolnej, odbyła się ostat­
niej soboty uroczystość 
przyjęcia i wręczenia le­
gitymacji nowym człon­
kom organizacji ZMS. W 
uroczystości, która przypa 
dła w7 pierwszą rocznicę 
nadania szkole chlubnego 
imienia wzięli udział 
przedstawiciele KD PZPR 
i KD ZMS Gdańsk-Śród- 
mieście; przemówienie o- 
k o TI c z n o ś o i o w e w7 y g ł o s i ł
dyrektor szkoły, mgr S. 
Kubica, wzywając mło­
dych do ofiarnej pracy 
dla dobra ojczyzny. W cza 
sie sobotniej uroczystości, 
zgodnie z tradycją szkoły, 
młodzież klas maturalnych 
przekazała sztandar rok 
młodszym kolegom.

W części artystycznej 
wystąpił szkolny zespół 
teatralny z przedstawie­
niem poświęconym walce o 
polskość Gdańska.

(ad)

dowładów) oraz gabinety 
lekarskie: protetyki stoma­
tologicznej, chirurgii sto­
matologicznej, schorzeń ja­
my ustnej. Autorka pro­
jektu nie zapomniała 
także o sali gimnastycznej. 
(Dwa gabinety lekarskie i 
półsanatorium nadal pozo­
staną w obecnym miejscu 
tj. przy ul. Leczkowa).

Budynek przychodni 
znajduje się w stanie su­
rowym, zamkniętym. Jak 
informuje zastępca kierow­
nika b. mistrz budowlany 
Zygmunt Lisowski, budo­
wę rozpoczęto w marcu 
ubr., a jej zakończenie ma 
nastąpić w 3 kwartale br. 
Kto wie, czy nie dałoby 
się przyspieszyć tego ter­
minu, gdyby... Ale właśnie 
owe „gdyby” staje na 
przeszkodzie i wprowadza 
dezorganizację. Przewidzia­
no tutaj tynki II kategorii 
tzw. filcowane. Cóż, kie­
dy brakuje tynkarzy i to 
tych wysoko kwalifikowa­
nych. Brak również płyt­
karzy, Laboratoria, w któ­
rych będą przeprowadzane 
wszystkie badania i anali­
zy, gabinety, mają mieć 
ściany, wykładane glazurą. 
Posadzki również przewi­
dziano z terakoty. Do ich 
kładzenia potrzeba dużych 
umiejętności. Na to, żeby 
glazurowe płytki lub tera­
kota posadzkarska nie od­
padała trzeba aby tę robo­
tę wykonał dobry facho­
wiec, a nie partacz.

Następne problemy: skąd 
zdobyć 700 kg aluminium 
(dla estetycznego wyglądu 
okna i drzwi będą osadza­
ne również w aluminium) 
oraz blachę ołowianą do 
gabinetu rentgenowskiego? 
Przychodnia ma być odda­
na i kompletnie zagospo­
darowana. Niestety, ani 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej, 
ani Przedsiębiorstwo Robót 
Ogrodniczych nie przyjęło 
zleceń na roboty związane 
z małą architekturą.

Ostatnio na budowie pra 
cują brygady nie tylko ge­
neralnego wykonawcy
Gdańskiego PBM, lecz tak­
że podwykonawców: Gdań 
skiego Przeds. Instalacji 
Sanitarnych, Gd. Przeds. 
Robót Elektrycznych, Za­
kład Urządzeń Dźwigo­
wych, Gdańskie Przeds. Ro 
bot Inżynieryjnych i Gdań 
skie Przeds. Robót Elewa- 
cyjnych. .

Położono , już częściowo 
posadzki lastrykowe i płyt 
ki glazurowe w części szpi 
talnej budynku. Lastryko­
we schody wykonują Frań 
eiszek Jabłoński, Henryk 
Zaraziński i Jerzy Linie- 
wicz. Brygada Feliksa Ła- 
morskiego wykonuje gla­
zurę. Brygada Aleksego 
Tubilewicza pracuje przy 
urządzeniach sanitarnych, 
a brygada Edwarda Pawia 
ka — przy wodno-kanali­
zacyjnych. Elektrycy wy­
konują „rozprowadzenia”, 
zbrojarz Zygmunt Rzcźni-

czak przygotowuje ramy 
okienne. Brygada murar­
ska Franciszka Łakomego 
zamurowuje ściany, w któ­
rych tkwią przewody in- 
stalalcyjne.

Jak wspomnieliśmy, za­
kończenie budowy planuje 
się w III kwartale br. Ma­

my nadzieję, że termin - 
mimo licznych trudno ś 
na jakie napotyka bu dc 
wa — zostanie dotrzymać 
i tysiące studentów z wy: 
szych uczelni Trójmiasl 
otrzymają niobawem, daw 
no oczekiwana placówkę.

H. N.

Niedziela w Trójmieście

Żeby nasze miasta 
były piękniejsze

Znowu setki mieszkań­
ców Gdańska i Gdyni poś­
więciło niedzielę na rzecz 
porządkowania miasta. W 
Gdańsku pracowało przed­
wczoraj około 2,5 tysiąca 
osób, biorąc udział w róż­
nego rodzaju robotach aż 
w 18 punktach miasta. 
Kontynuowano więc prace 
porządkowe w parku jelit- 
kowskim, w Brzeźnie, w 
Ogrodzie Zoologicznym oraz 
na wielu ciągach spacero- 
wo-komunikacyjnych. Jak 
zwykle, najaktywniejsi by­
li zetemesowcy, szczególnie 
ci ze Stoczni Gdańskiej, 
Stoczni Północnej, Zarządu 
Portu, „Elmoru”, PKP, 
„Społem” oraz z takich 
szkół jak I i IV Liceum 
Ogólnokształcące -czy Tech­
nikum Łączności.

Pracowała także załoga 
„Hydrobudowy — 4”, któ­
ra dokonała rozbiórki jed­
nej z oliwskieh ruder. Nie­
mało wysiłku na rzecz po­
rządkowania miasta po­
święcili żołnierze OTK 
oraz formacji „Niebieskie 
berety”.

Dla sprawnego funkcjo­
nowania „niedzieli czynu” 
zorganizowano specjalny 
sztab, który działał w sie­
dzibie PMRN w Gdańsku, 
gdzie dwżurowaii także

pracownicy Wydziału, Ko­
munikacji.

W Gdyni, inicjatywę 
niedzielnej pracy dla mia­
sta podjął tamtejszy ZM 
ZMS. Tu społecznym czy­
nem objęte zostały takie 
tereny, jak Kamienna Gó­
ra, Polanka Redłowska, 
Wzgórze Nowotki, Kolibki, 
Redłowo. Porządkowano 
zaniedbane zieleńce, skar­
py, sadzono drzewka. 
Wiele ekip z różnych za­
kładów pracowało na te­
renie budowy teatru. W 
niedzielnym czynie dla 
Gdyni udział wzięła mło­
dzież szkół zawodowych, 
liceów ogólnokształcących 
a .także wielu zakładów 
pracy.

Dzień dodatkowej pracy 
przyniósł obu miastom 
wiele widocznych korzyści, 
przyspieszono wykonanie 
p>rac, z którymi trzeba by­
łoby, niestety, jeszcze po­
czekać. A przecież wiosna 
i zbliżający . się szybkimi 
krokami sezon turystyczny 
stawia swoje wymogi, (ad)

Na zdjęciu: żołnierze z 
formacji „Niebieskie be­
rety” przy pracach zwią­
zanych z instalacją i usta 
wianiem masztów oświet­
leniowych przy alei Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu.

Fot. W!. Nieżvwiński

Dorobek twórczy 
Stanisława Moniusz­
ki, w zakresie muzy­

ki operowej zamknął się 
siedmioma pozycjami. Są 
to: „Halka” (1848), w pier­
wszej wersji jako opera w 
2 aktach, potem rozszerzo­
na do 4 aktów i „Bettly” 
(1852), opera komiczna w 
2 aktach, obie wystawione 
po raz pierwszy publicznie 
w Wilnie, oraz jednoakto- 
wy „Flis” (1858) „Hrabi­
na” (1860) w 3 aktach 
„Verbum nobile” (1861) w 
1 akcie, „Straszny dwór” 
(1865) w 4 aktach i 3-ak- 
towa opera z prologiem 
„Paria” (1869). których pre­
miery odbyły się w War­
szawie.

Cztery spośród .wymie­
nionych dzieł Moniuszki 
znalazły się już w reper­
tuarze Opery Bałtyckiej. 
Pozostaje nam jeszcze o- 
czekiwać na ujrzenie w 
Gdańsku „Bettly”, „Flisa” 
i „Hrabiny”, co z pewnoś­
cią w przyszłości nastąpi. 
Wszystkie bowiem utwory 
operowe Moniuszki zasłu­
gują na uwagę i winny 
znajdować się, jako naro­
dowy repertuar, w progra­
mach także i naszego tea­
tru operowego.

„Paria” z uwagi na przy­
padającą w tym roku 100 
rocznicę śmierci kompozy­
tora, przygotowana została 
bardzo starannie i sumien­
nie. Miała to być pierwsza 
pozycja operowa zrealizo­
wana przez nowego kie­
rownika artystycznego 
POiFB Zbigniewa Chwed- 
czuka, ale niespodziewana 
i długotrwała choroba u- 
niemożliwiła mu doprowa­
dzenie dzieła do premiery. 
Pałeczkę dyrygencką prze­
jął Zbigniew Bruna, na któ 
rym też spoczęła odpowie­
dzialność za kierownictwo 
muzyczne realizacji ..Parki” 
Bruna z zadania swego wy­
wiązał się w całej pełni, 
włączając do repertuaru 
POiFB pozycję, która z 
pewnością będzie miała 
duże wzięcie u publicznoś­
ci, chociażby z samego fak­
tu. że w wielu momentach 
kojarzyć się może ona u

słuchaczy z „Aidą” Verdie­
go. której prapremiera od­
była się w dwa lata po 
prapremierze „Parli”, z o- 
kazji otwarcia Kanału Su- 
eskiego. Oba te utwory o- 
perowe łączy egzotyczna te­
matyka. chociaż żaden z 
ich twórców nie był w 
kraju, w7 którym umiejsco­
wił akcję sw7ego utworu. 
Verdi nawet nie wybrał się

również i tu. istotą swojej 
muzyki poruszył drażliwą 

. tematykę stosunków7 spo­
łecznych, które w drugiej 
połowie minionego wieku 
dawały o sobie coraz bar­
dziej znać w7 społeczeń­
stwach klasowych, także i 
na ziemiach polskich.

Obok dużej wymowy hu­
manizmu treści literackich 
opery, opartych na drama-

atrów7 operowych tym ra­
zem premierę poprzedziło 
publiczną próbą generalną 
będącą w istocie normal­
nym przedstawieniem. Mo­
żna więc było „Parię” zo­
baczyć w dwóch obsadach 
partii solowych.

Rzecz, która przede wszy 
stkim zasługuje na pod­
kreślenie. to fakt. że obie 
obsady nie różnią się w

chwycą na? swym mło­
dzieńczym głosem i sce­
niczną werwą. Jako Ida- 
mor, Kusiewicz pod wzglę­
dem aktorskim jest oszczę­
dny w geście, a wyraz dra­
matyczny kreowanej przez 
siebie postaci uzewnętrznia 
umiejętnym operowaniem 
głosu, w czym zresztą kry­
je się sens aktorstwa w 
teatrze operowym, chociaż

Paria“ Moniuszki w Operze Bałtyckiej
do Kairu na zorganizowa­
ną z wielką pompą pre­
mierę „Aidy”.

Słuchacz polski znajdzie 
jednak szybko różnicę, któ­
ra dzieli „Parię'5 od „Ai­
dy”, Jest nią głęboko pol­
ski charakter muzyki ope­
ry Moniuszki, która tylko 
na chwilę, w scenie bale­
towej w7 ITT akcie, zatrąca 
o nutę orientalną. I o to nie 
powinniśmy, jak zarzucali 
niegdyś krytycy, mieć pre­
tensji do Moniuszki. Prze­
cież nie o oddanie klima­
tu muzycznego Indii cho­
dziło twórcy „Parii”. Mo­
niuszko, tak jak w wielu 
innych -sw7ych utworach,

cie C. Delavigne’a, z któ­
rym Moniuszko zetknął się 
już w latach młodzień­
czych, „Paria” posiada wiel 
kie wartości czysto mu­
zyczne. Te walory utworu 
Moniuszki zostały w pełni 
wykorzystane przy realiza­
cji w7 Operze Bałtyckiej. 
Orkiestra pod kierownic­
twem Z. Bruny, począw- 
szy od uwertury, spopula­
ryzowanej przez częste wy­
konania estradowe, aż po 
sceny finałowe III aktu, 
podbudowuje tło muzyczne 
rozgrywającego się na sce­
nie dramatu.

POiFB biorąc w7zór z 
praktyki zagranicznych te-

sposób istotny względem 
siebie. Na premierze, w 
partii tytułowej, w7ystąpił 
Jan Kusiewicz. Partia Ida- 
mora, chociaż nie zawiera 
w sobie tylu wysokich 
dźwięków, co rola Rada- 
mesa w „Aidzie”, nastrę­
cza jednak trudności z u- 
wagi na liczne zejścia me­
lodyki dużo niżej poza 
standardowe rejestry gło­
su tenorowego. Dla Kusie- 
wicza, który obowiązki I 
tenora Opery Bałtyckiej 
pełni od początku jej ist­
nienia. tego rodzaju trud­
ności nie nastręczają żad­
nych problemów. Co wię­
cej, artysta ten ciągle za-

K. Sergiel w roli Akeoara. Fot. R. Gojżewski

interpretację Kusiewicza 
porównać można także z 
włoskim operowym bel 
canto.

Franciszek Warecki w
interpretacji partii Idamo- 
ra większy nacisk położył 
na stronę aktorską roli. 
Jest przez to bardzo dra­
matyczny i pełen ekspresji 
w geście Zarówno Elżbie­
ta Gałuszyńska, jak i Ha­
lina Wojtowicz, wT główną 
partię żeńską spektaklu — 
Neali — włożyły wiele 
wewnętrznego zaangażowa­
nia. co przy •wykorzysta­
niu ich pełnych możliwo­
ści głosowych dało wyraź­
ne efekty. Wielkie wraże­
nie wywarł w roli Dżaresa 
Florian Skulski, który par­
tię ojca Idamora zaliczyć 
może do największych 
swoich dotychczasowych 
sukcesów scenicznych. Jak­
że szeroką skalą środków 
aktorskich dysponuje ten 
młody artysta. Rola kapła­
na Akebara z natury swo­
jej wymaga powściągliwo­
ści, stąd jej zasadniczy 
ciężar gatunkowy przechy­
la się na stronę wokalną. 
Bez zarzutu wykonał ją 
Kazimierz Scrgiel, podob­
nie i Jerzy Szymański, któ 
ry. wystąpił w tej samej 
roli. Partie Ratefa i Ka­
płanki mają charakter dr u 
goplanowy, ale nawet i w 
tych warunkach Józef Fi- 
gas i Ali«a Kozłowska da­
li się zauważyć. .

Wielką atrakcją jest 
scena baletowa w III akcie, 
przygotowana od strony 
choreograficznej przez Zyg

munta Kamińskiego. Już 
dla samej sceny baletowej 
gdańska „Paria” warta jest 
obejrzenia. Ewa Napiórko­
wska, Dagmara Graezer i 
Halina Panków, na tle ca­
łego występującego zespo­
łu, dają prawdziwie kon­
certowy popis swych umie­
jętności.

Przedstawienie reżysero­
wał Marek Okopiński, 
funkcjonalną scenografię 
zaprojektowała Jadwiga Po 
żakowska, a chóry przygo­
towali Andrzej Bachleda i 
I^eon Snarski. Spektaklem 
„Parii” Opera Bałtycka go­
dnie uczciła przypadającą 
w tym roku 100 rocznicę 
śmierci naszego wielkiego 
kompozytora narodowego.

Romuald GOJŻEWSKI

CO * GDZIE * KIEDY

Piękny dar
Nadmorska Spółdzielnia 

Pracy Robót Technicz­
nych, która miała swoją 
siedzibę w Chyloni, zosta­
ła w całości „kupiona” 
przez „Klimor” i awansowa 
na w ten sposób do wyż­
szego stopnia uspołecznio­
nego przedsiębiorstwa. Na 
jej bazie powstał zakład 
nr 2 „Klimom”.

Natomiast w tych dniach 
na walnym zgromadzeniu 
członków b. spółdzielni, za 
mykającym postępowanie 
likwidacyjne, podjęto u- 
chwałę o przeznaczeniu 
części majątku na cele 
społeczne i socjalne. 150 
tys. złotych przekazano na 
fundusz budowy teatru w 
Gdyni, po 100 tys. zł — na 
odbudowę Zamku Królew 
skiego i Polski Komitet 
Pomocy Społecznej, po 50 
tys. zł — na PCK i fundusz 
budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka, 100 tys. zl — na 
fundusz stypendialny im. 
Fryderyka Chopina. 2 min 
zł przeznaczono na budo­
wę nowych obiektów so­
cjalnych w „Klimorze” o- 
raz 1 min zł — na rozbu­
dowę spółdzielczego ośrod­
ka sportowo-wypoczynko- 
wego w Zgorzałem nad 
Jeziorem Raduńskim.

(wz)

airy]
GDAŃSK, wiała Sala Katu­

sza Głównomiejskiego, Służąca 
panią, g. 20. Teatr „Wybrze­
że”, Don Alvares, g. 19 (pre­
miera studencka). SOPOT, Ka­
meralny, Thermidor, g. 17. 
GDYNIA, Muzyczny, nieez. 
SZTUM, Pow. Dorn Kultury, 
fircyk w zalotach, g. 16 i 19.

muzea 1.................. .... .........
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku czynne w godz. 9—16. Pa­
łac Opatów -w Oliwie czyn­
ny w godz. 9—16. Muzeum Hi­
storii Miasta Gdańska —- Ra­
tusz Głównomiejski — czyn­
ne w godz. 11-—18. Muzeum 
Morskie w Gdańsku czynne w 
godz 10—16. Muzeum Archeo­
logiczne w Gdańsku czynne w 
godz. 11—18. Muzeum Mary­
narki Wojennej w Gdyni nie­
czynne

Ctcana 1
GDAŃSK, Leningrad, Przy­

gody misia Yogi, USA, od 7 
1., g. 10, 12, 14, 16; Słonecz­
niki, wł„ od 14 1„ g. 18, 20.15. 
Kameralne, Play Time, fr„ od 
14 ]., g. 17.30, 20; Uwaga żółw, 
radź., od 11 1., g. 15:15. Kos­
mos, Ucieczka, I i II cz., 
radź., od 14 1„ g. 15.45, 19.
Drukarz, -nieez. Piast, Zerwa­
nie, fr„ od 18 1„ g. 15.39, 17.45, 
£0. Gedania, Las powieszo­
nych, rum., od IG 1., g. 15.45; 
Angelica i sułtan, fr„ od 16 
1„ g. 18, 20. Przyjaźń, Gwiaz­
da południa, ang;, od 11 1., 
g. 17, 20. Wrzos, Michał Wa­
leczny, rum., od 14 1„ g. 16, 
18, 20. Dom Harcerza — Wa­
tra, nieez. Żak — studyjne, 
Dwoie na huśtawce, USA, od 
16 1„ g. 15.45, 18, 20.15.
WRZESZCZ, Bajka, Anna Ka­
renina, radź., od 16 L, g. 10. 
13, 16, 19. Znicz, Hibernatus,
fr„ od 11 h, g. 16, 18, 20. 
Tramwajarz — Nieśmiertelni 
Flip i Flap, USA, od 7 1., g. 
16; Effi Briest, NRD, od 14 1, 
g. 18, 20.15. Zawisza, remont, 
NOWY PORT, 1 Maja, Waha­
dło, USA, od 18 1„ g. 16, 18, 
20. OLIWA, Delfin, Czas życia 
i miłości. fr„ od 18 1., g.
15.45. 18, 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Szerokiej 
drogi kochanie, poi., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. Polonia —
Złota wdówka, ft., cd 18 li, 
g. 16, 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Posła­
niec, ang., od 16 1„ g. 10,
12.15. 14.30; Cromwell, ang., od 
14 1„ g. 17, 19.45. Goplana, Ru­
chomy cel, USA, od 16 g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20. Atlan­
tic — studyjne, Wspaniały 
Red, USA, od 7 1„ g. 15.30; 
Żółta łódź podwodna, ang., od 
14 1., g. 17.45, 20. ORŁOWO,
Neptun, Hajducy kapitana 
Angela, rum., od 14 1„ g.
16, 18, 20. GRABÓWEK, Fala, 
Modelka, weg., od 16 1., g. 13, 
18, 20. OBLUZE, Marynarz — 
Czermen, miłość i kindżał, ra­
dziecki, ód 14 1„ g. 17, 19.
CHYLONIA, Promień, Łowcy 
skalpów.7, USA, od 14 1., g.
15.30. 17.45, 20. RUMIA, Auro­
ra, Queimada, wł„ ,od 16 1., 
g. U. 20. MAŁY KACK. Ja-'
ąienka, Mózg, fr„ od 14 ł„ 
g. 17; Nie pije, nie pali, nie 
»odrywa, ale..., fr., od 16 1„ 
g. 19. OKSYWIE, Mewa, Ząb
za ząb. duński, od 16 1.. g. 
19.30. WITOMINO, Iskra, nieez.

PROGRAM LOKALNY
12.25 Serwis rybacki, 12.27 

Koncert południowy. 13.00 Dwa 
opowiadania węgierskie, 13.20 
Amatorskie zespoły przed mi 
krofonem. 16.05 Reklama. 16.25 
Morskie problemy kraju, 16.32

Karuzela przebojów, 17,88 
Przegląd Aktualności Wybrze 
ża, 17,15 Felieton z cyklu: 
Refleksje o książkach, 18.17 
Dźwiękowy Magazyn Ekono­
miczno-Społeczny,. 18.15 Ser­
wis rybacki. “

PROGRAM NA UKF
16.05 75 x M Magazyn dla 

młodzieży, 17.20 Felieton in­
formacyjny,

PROGRAM I
8.30 Muzyka, 8.45 Z tej 1 2 

tamtej strony lady, 9.00 Mu­
zyka operowa, 9.40 Dla przed­
szkoli; Wiosenna gra — mont. 
słowno-muzyczny, 10.05 Notre 
Dame la Grande — fragm. 2 
opow. J. Iwaszkiewicza, 10.25 
Chóralne pleśni artystyczne, 
10.50 Monitor Polski, 11.00 Dla 
klasy iii lic. —■ Witkacy, 11.30 
Śpiewa solenizant — Marek ' 
Grechuta, 11.44 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK, 11.49 
Rodzice a dziecko, 12.25 Z 
krakowskiej fonoteki muzycz­
nej, 12.45 Rolniczy kwadrans,
13.00 W kręgu melodii Im­
re Kalmana, 13.20 Filmowy 
serwis muzyczny. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej, 13.55 Uwaga, 
niewypały! 14.00 O twórczości 
H.K. Laxnc sa, 15.05 — 13.00
Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 15.05 Błękitna sztafeta
— Klub Poliglotów, 15,45 Dla 
dzieci; Tajemniczy szyfr, 16.05 
Opinie ludzi partii, 16.15 Ko- 
zubkówńa gra utwory forte­
pianowe, 16.30 — 18.50 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Mu­
zyka i aktualności, 19.15 Ku­
pić nie kupić — posłuchać 
warto, 19.30 Z wydawnictw O- 
pinia, 19.35 Koncert życzeń,
20.30 Graj kapelo, . graj, do 
ucha... 20.45 Kronika sportowa,
21.00 Przegląd wydarzeń eko­
nomicznych, 21.20 Teatr PR
— Studio Klasyczne, 22.45 W. 
A. Mozart — Symfonia D-dur, 
23.10 Przeglądy i poglądy, 
23.20 Ciekawostki Polskich 
Nagrań, 23.45 Kwadrans rosyj 
skich ballad, 0.05 Kalendarz 
Radiowy.

PROGRAM II
8.30 Stan pogody i wiado­

mości, 8.35 Świat i my — ma­
gazyn aktualności gospod.,
8.55 Gra Zespół Akordeoni­
stów T. Wesołowskiego. 9.00 
Łódzki kołowrotek muzyczny,
9.30 Wiadomości i stan pogo­
dy, 9.35 Muzyczny przewodnik 
po Australii, 10.25 Pamasik,
10.55 Utwory kompozytorów 
węgierskich i . rumuńskich, 
Sygnał czasu i hejnał, 12.05 
Stan' pogody, Z kraju i ze 
świata, 13.40 Więzień trzeciego 
pola — fragm. wspomn. F. 
Siejwy, 14.00 Wiadomości, 14.05 
Trzy instrumenty — trzy style,
14.30 Sylwetki piosenkarzy ra­
dzieckich, 14.45 Błękitna szta­
feta, 15.00 Maurice Ravel, 16.00 
W:adomości, 18.20 Widnokrąg
— wydarzenia, opinie, refl.
ze świata nauki, 19.00 Echa 
dnia, 19.15 — 30 lekcja j;
angielskiego, 19.30 Zabawa w 
radio, 21.15 Omówienie progra­
mu do godz. 22.00, 21.16 Z na 
grań solistów zaproszony cli 
do naszego studia, 21.30 Repor 
taż literacki, 21.50 Przypomina 
my Nelsona Eddy, 22.00 Maga­
zyn, 22.30 Wiadomości sportowe 
i wyniki Totalizatora Sporto­
wego, 22.33 Z wokandy, 22.48 
Zapraszamy do tańca, 23.10 
Mj^zynarodowa Trybuna Jto 
pozytorów — Paryż 1971.

PROGRAM III
10.00 Deutsch im Funk, 10.15 

Audycja radia ONZ, 10.35 
Wszystko dla pań, 11.45 Trzej 
towarzysze — 23 ode. pow.
Ericha Remarqlie’a, 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał, 12.05 Po­
łudniowe wydanie magazynu 
z kraju i ze świata, 12.23 Za

1 równicą, 13.00 Na koszaliń 
ej antenie, 15.00 Telehisto- 
rie, czyli rzecz o telekomunika 

cji, 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej, 15.35 Czym jest archi 
tektura?, 15.50 Z kompozytor­
skiej teki Ennio Morricone, 
16.10 Program dnia, 16.15 Mi­
kser, 17.05 Quodlibet, v 'li co 
kto lubi. 17.30 Śniegi płyną

—• 9 ©dc. pow. Romana Brat- 
nego, 17.40 W kręgu jazzu i 
13.03 Momenty muzyczne, 18.10 
Analizy i syntezy, 18.35 Mój 
magnetofon, 19.00 Stefan Brat 
kowski — Księga wróżb pra­
wdziwych, 19.15 Klub starej 
płyty, 19.45 Polityka dla wszy­
stkich, 20.00 Nowe, nowsze i 
najnowsze, 30.40 Burmistrz 
doskonały, 20.50 Giovanni Bat­
tista Pergolesi, 21.30 Hej Hude 
— gra i śpiewa Jose Feliciano, 
21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki, 21.50 Znasz li ten głos?, 
22.00 Fakyt dnia, 22,08 Zespół 
„Mamas an Papas7’, 22.15 „Po 
top”, ode. 4, 22.45 Jazz i beat 
na flecie, 23.00 Uroki egzotyki, 
23.05 Muzyka nocą, 23.45 Pro­
gram na środę, 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Harry Beiafonte,

8.35 — „Tagebuch” — dzien­
nik dra Hansa Franka. Film 
TVP,

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Praca dla kobiet,
17.10 — „PERYSKOP” — fil­

mowy magazyn Mar. Woj,
17.30 — TV Ekran Młodych,
19.20 — Dobranoc — Jacek 1 

Agatka,
19.30 — Dziennik TV,
20.00 — Przed meczer» Polska 

— Hiszpania w piłce nożnej,
20.10 — „Tagebuch’’ — dzien­

nik dr Hansa Franka, Film 
TVP,

21.35 — Sylwetki X Muzy —
22.05 — Dziennik TV,
22.20 — Kronika mistrzostw E- 

uropy w zapasach (z Kato­
wic).

22.40 — Program na środę. 

PROGRAM OŚWIATOWY

10.00 — Dla szkół: dla Mas IV 
— Mazowsze wczoraj i dziś

10.55 — Dla szkół: jęźyk pol­
ski dla klas HI lic. — G.B. 
Shaw „Pigmalion”,

12.45 i 13.55 — Przysposobię 
nie rolnicze — Unowocześ­
nienie pomieszczeń inwentar­
skich (z Gdańska),

15.20 i 22.45 — Politechnika TV 
— Matematyka rok I — Za­
stosowanie całki w fizyce — 
cz. I. Wykładowca: prof, dr 
Edward Otto (z Wrocławia),

15.55 i 23.15 — Politechnika TV 
Matematyka rok I — zasto­
sowanie całki w fizyce —

I Apteki 1
Nocny dyżur pełnią:

GDANSK — apt. nr 75, ul. 
III Grobla 1—6; WRZESZCZ- 
apt. nr 81, ul. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA — apt, nr 89, 
ul. Piastowska 90c; SOPOT — 
apt. nr 98, ul. Grunwaldzka 
64; GDYNIA — apt. nr 14, ul. 
Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt, nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA- 
-ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Bohaterów Stalingradu 66; 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83,

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ;
W Gdańsku: Instytut Chi­

rurgii AM z Instytutem Cho­
rób Wewnętrznych AM, ul. 
Profesora Kieturakisa. 9/10.

W Gdyni: Oddział Ćhirurgi- 
czhy z Oddz. Wewnętrznym 
Szpitala Morskiego w Redło- 
wie.

* * *

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologi cznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85 
czynna całą dobę.

Po raz drugi zdobyli 
puchar przechodni

Ub. soboty i niedzieli 
odbyły się ogólnopolskie 
zawody płetwonurków wal 
czących o puchar dyrekto­
ra Stoczni im. A. War skie­
go w Szczecinie i o „Gryf” 
szczeciński. Udział wzięło 
18 zespołów z całego kra­
ju oraz reprezentacja NRD 
z Rostocku. Wybrzeże re­
prezentowały dwa zespoły 
Morskiego Klubu Płetwo­
nurków Marynarki Wojen-

Dziś sesja 
DRN Wrzeszcz

W świetlicy Związku 
Spółdzielni Mleczarskich 
przy al. Grunwaldzkiej \%e 
Wrzeszczu dziś o godz. 9 
odbędzie się sesja DRN 
Gdańsk-Wrzeszcz. Jednym 
z tematów będzie zagad­
nienie porządku i bezpie­
czeństwa na terenie dziel­
nicy. z uwzględnieniem ro­
li ORMO.

Konkurs na wiem 
e tematy«« 

wspótezesnej
Zarząd i kierownictwo klu­

bu Stoczni Północnej „Lasta- 
clia” w Gdańsku ogłasza kon­
kurs otwarty na wiersz o te­
matyce współczesnej.

Do udziału w konkursie za­
prasza członków Kola Mło­
dych przy ZLP, członków 
KKMF, przy ZW ZMW, człon­
ków innych klubów i grup 
poetyckich orąz piszącą mło­
dzież nigdzie nie zrzeszoną, 
szczególnie młodzież zatrud­
nioną w przemyśle okręto­
wym.

Celem konkursu jest zbliże­
nie młodego środowiska twór­
czego ze środowiskiem mło­
dzieży robotniczej.
.Nadesłane wiersze oceniane 

nędą przez powołane jury. 
Najlepsze zostaną wy*óżnione 
i nagrodzone oraz ogłaszane w 
czasie imprezy pn. „Wieczór 
Jednego Wiersza”.

Maszynopisy opatrzone go­
dłem nadsyłać należy pod a- 
dresem: Klub „Lastadia”
Gdańsk, ul. Zakopiańska 40 
(Dom Stoczniowca), do dnia

nej i zespół płetwonurków 
ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej (klub „Meduza”).

Drużynowe zawody przy 
niosły sukces zespołowi 
Marynarki Wojennej (w 
składzie: W. Strogoński, R 
Prełowski i Z. Łapiński) 
który zdobył już po raz 
drugi puchar przechodni 
Stoczni im. A. Warskiego, a 
na własność — „Gryfa” 
szczecińskiego. Warto też 
nadmienić, że i w konku­
rencjach indywidualnych 
w każdej trójce zdobyw­
ców pierwszych miejsc 
znajdował się jakiś przed 
stawicieł Wybrzeża gdań­
skiego.

Malowanie jezdni
Od kilku już dni obser­

wujemy malowanie zna­
ków na jezdniach Wrze­
szcza. Prace te przebiega­
ją bardzo powoli, bo wy­
konywane są ręcznie. Miej 
ski Zarząd Dróg i Mostów 
jeszcze w styczniu miał 0- 
trzymać specjalną austriac 
ką maszynę o wydajności 
4 kA „malunków” na go­
dzinę, ale termin ten zo­
stał przeniesiony na 15 
kwietnia, a potem 15 ma­
ja. Gospodarze ulic chcie­
li oznakować nawierzchnie 
do Tygodnia Kultury na 
Jezdni, zmuszeni byli więc 
przeprowadzać malowanie 
ręcznie. *

Na marginesie tych trud 
ności trzeba by się chyba 
zastanowić, czy przy tak 
pracochłonnych robotach 
warto malować przerywa­
ne linie na całej długości 
ulicy, jak to się dzieje np. 
w al. Zwycięstwa. Może 
wystarczy oznakować tyl­
ko skrzyżowania i bezpo­
średnie ich sąsiedztwo? 
Czy bowiem będzie prze­
rywana linia, czy nie — i 
tak wiadomo, że na głów­
nych jezdniach al. Zwycię 
stwa zmieszczą się tylko 
dwa pasma ruchu. Może 
więc uda sięńiłatwić i przy 
śpieszyć prace MZDiM?

(z)

0 tym warto
wiedzieć

DZlS W TRÖJMIESCIE

O godz. 19 w sali Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku (ul. Łagiew­
niki 3) — kolejny koncert ka 
mera Iny z cyklu imprez orga­
nizowanych z okazji 25-lecia 
szkoły. Wystąpią: Maria Su- 
wara, Krystyna Suchecka i 
Ligia Ulfik. W programie U- 
twory Grażyny Bacewicz i 
Sergiusza Prokofiewa,

W Klubie ZNP we Wrze­
szczu (ul. H. Sawickiej 28) o 
godz. 13 — spotkanie ze Stani­
sławą Fleszarową-Muskat.

„Zony sławnych mężów”: 
taki tytuł nosi wieczór lite­
racki mgr E. Kochanowskiej, 
który odbędzie się o godz. 13, 
w filii IV MBP w Sopocie 
(ul. 20 Października 876).

ó godz. 14.15, w sali 100 gma 
ćhu gl. Politechniki Gd, — 
odczyt mgr. inż J. Lisow­
skiego pt. „Sterowanie stat­
kiem w procesie zapobiegania 
zderzeniom na morzu”.

O godz. 18, w Klubie 'Verda 
Vojo — wieczór konwersacji 
esperanckiej.

Koło PZW w Gdańsku-Wrze 
szczu informuje, że o godz. 
17 dr A. Samet wygłosi prelek 
cję na temat wędkarstwa grun 
towego. Po prelekcji — filmy 
o tematyce interesującej człon 
ków Pol. Związku Wędkarskie 
go.

W Domu Społecznym w O- 
liwie (ul. Śląska 66 . B) o 
godz. 17. w ramach Uniwer­
sytetu Spółdzielczego. PSM 
..Przymorze” odbędą się dwa 
wykłady. Mgr. A. Pałuszyński 
mówić będzie o organizacji 
PSM „Przymorze” z uwzględ­
nieniem zakresów czynności i 
cbowiąków poszczególnych ko 
morek, a mgr T. Rupiewicz 
o zasadach urządzania wnętrz 
mieszkalnych na przykładach 
mieszkań Przymorza.

UWAGA I
28 lutego br. ok. godz. 9, 

w Gdyni na przystanku au­
tobusowym przy ul. Kieleckiej 
(naprzeciw hotelu „Bałtyk”) 
z autobusu linii 140 wypadła 
kobieta. Świadkowie wypadku 
proszeni są o .zgłoszenie się 
osobiście lub skontaktowanie 
się telefonicznie z KM MO w 
Gdyni (ul. Portowa 13) pok. 
426, tel. 21-49-01 wewn. 263 lub 
260.


